Należyteść peszrowa ulszezena gotówką. 
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Nr. 270. — ROK XLII. 
CZWARTEK 


Tylko rzadko w historji państw wybija 
się sprawa polityki zagranicznej na plan 
pierwszy. Dzieje się to wtedy, gdy dane 
państwo ma powziąć zasadniczą decyzję, 
np. w sprawie zmiany w stosunku do sąsta- 
da, wypowiedzenia wojny, zawarcia trakta- 
tu politycznego itp. Wówczas jednak naj- 
ważniejsze sprawy z dziedziny polityki we- 
wnętrznej lub gospodarczej ustępują na 
plan drugi, a sprawa polityki zagranicznej 
staje się ośrodkiem najważniejszym zainte- 
regowania tak sfer rządzących, jak i społe- 
czeństwa 

Odnosimy wrażenie, że taki moment przy 
szedł dziś na Polskę. Im bardziej, im czę- 
ściej, im goręcej oficjalne koła Rzeszy Nie- 
mieckiej przeczą, by prowadziły jakąś akcję 
dyplomatyczną mającą zrealizować pian 
„nowego systemu politycznego F jak pi- 
sał „Echo de Paris“ — w Europie środko- 
wej, tem mniej znajdują wiary. Niepodobna 
pogodzić się z bezczynnością dyplomacji Hi- 
tlera w chwili tak dogodnej do wszelkich, 
najfantastyczniejszych nawet posunięć dy- 
plomatycznych, jak chwila obecna — za- 
targu Włoch z Abisynją, wzgłędnie z Anglją. 
O aktywności Niemiec Hitlera zresztą. świad- 
czy szereg wydarzeń, chociążby „polowa- 
nia“, w których udział bierze von Ribben- 
tropp, — lub wizyta węgierskiego premjera 
w Berlinie, która wywołała w świecie olbrzy- 
mie wrażenie, Prasa. zagraniczna i dyploma- 
cja zagraniczna twierdzi, że Polska gra 
w planach Hitlera pierwszorzędną rolę. 
Trzeba wice, by kierunek i cele naszej 
polityki zagranicznej były twardo i jasno 
postawione i ustalone. A to, by uniknąć 
nieporozumień i by kres położyć wprost 
fantastycznym pogłoskom, które bezkryty- 
czną opinję zagranicy niepokoją. 

CEL DALEKI. — Polityka zagraniczna 
państwa powinna być regulowana nie we- 
dług drobnych celów, ale według celu da- 
lekiego. Nie można jej prowadzić pod ką- 
tem widzenia korzyści doraźnych, ale pod 
kątem widzenia wiekowej misji danego pań- 
stwa i jego dziejowego interesu, uzgodnio- 
nego oczywiście z interesem powszechnego 
pokoju. Od czasu elekcyjnych królów Pol- 
eka nie prowadziła takiej polityki zagra- 
nicznej. Polska, chwiała się wówczas mię- 
dzy Francją a Austrją, — z końcem 18 w. 
przechylała się nawet na stronę Prus, Tax 
znakomity król, jak Sobieski, z „dziwną 
łatwością przerzucał się od polityki „fran- 
cuskiej* do wręcz przeciwnego kierunku = 
„rakuskiego*. Brakło nam w wiekach 16 
do 18 świadomości celu i kierunku w po: 
litycə zagranicznej. I to Polskę zgubiło. 
Oczywiście w parze z innymi czynnikami. 
jak rozstrój wewnętrzny, słabość władzy 
wykonawczej, brak armji i t. p. 

Jest dziś — przyznajemy — bardzo 
tradno ustalić linję polityki zagranicznej 
w szczegółach. Stan Europy obecny nie 
daje jasnego obrazu układu sił (nie wyja- 
śniona pozycja Anglji), i nie robi wrażenia 
trwałości (tendencja do rewizji traktatów 
pokojowych). Ale chociaż nie można w tej 
chwili ustalić wszystkich szczegółów w na- 
szej polityce zagranicznej, można jednak 
ustalić jej kierunek, jej zasadniczą linię. 

Kierunek ten — od strony negatywnej 
wzięty — winien polegać na tem, że Pol- 
zka mie może iść ręka w rękę z Rzeszą Nie- 
miecką, Nie znaczy to. by miała zerwać 
z mią stosunki gospodarcze lub dyplomaty- 
czne, Ale to, że nie może Się wiązać z nią 
pzez sojusz polityczno ~ wojskowy. czyli 
*chodzić do planowanego Przez Rzeszę 
-loku środkowo-curonejskiego”. 

Taki jest nakaz historji Polski: 

Taki wniosek zresztą wynika siłą tze- 
czy z Oceny — objektywnej oceny — prać 
i dążeń niemieckiej dyplomacji w dobie rzą 
dów Hitlera. 
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Hitler „zbiera“ Niemców. 


w Krakowie Na całym obszarze Państwa polsk. | 


z przesyłka poaztow? | + Zagranicą, 


het ednoszenia | 
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wynosi: | 


„ANSCHLUSS“ 1 POLSKA, — Zwolen-. 
nicy „porozumienia“ z Rzeszą rekomendo- 
wali nam je i popierali argumentem, że — 
Niemcy Hitlera wzrok mają zwrócony z 
południe, mianowicie na Austrję i Sudeeką 
Niemczyznę w Czechosłowacji, a nie na 


Polskę. P. Wład. Studnicki poszedł w tym - 

kierunku tak daleko, że radził Polsce po- bije. każdy rekord, vie szumną reklamą 
przeć Rzeszę Niemiecką w jej dążeniu do 

połknięcia Austrji i do rozebrania Czecho* | łecz 

słowacji. To bowiem — pisał — tak „za-| 

absorbuje" Rzeszę, że jej uwagę na długie Jakością czekolady, karmelków I innych 
łata odwróci od Polski, =łodyczy. | 


Zwracaliśmy nieraz uwage na płytkość ® 
i lekkomyślność tego poglądu. A to z dwóch: e 
powodów! 

Kiedy się zacznie dzieło pokoju pruć | 


w jednem miejscu, któż zaręczy, że sie nie GcccooccoccocoosioooooooaamGEĆ 


zacznie pruć na innem? — Udział Polski) 
w niszczeniu traktatu pokojowego z Tria-| ___.. 
non lub St. Germain byłby podcinaniem | 
drzewa, na którem sama siedzi: byłby po' | 

średnim zamachem na traktat wersalski. 
Nadto! „Anschluss“ — przewidywali 
śmy — nie uda się tak łatwo Hitlerowi. 
Niepodległość Austrji obchodzi całą Euro- | 
pę. Ani Francja. ani Włochy nie dopuszcza 
do zagarniecia naddunajskiej republiki —- 
przez tBerlin. A Niemcy złamawszy : 
| 


czystęści zostały odroczone, Ogłoszenie stanu 


zęby na południu zwrócą się potem w inym 

kierunku. Sprawa Austrji nie ..zaabsorbuje* 

ich do tego stopnia, by mieli zapomnieć 

o innych swoich, odwiecznych pretensjach. 
I tak się stało rzeczywiście! 


„ZBIERANIE* NIEMCÓW, — Jemen 
z najpopularniejszych haseł. które Hitler 
rzucił i któremi elektryzował swój naród. 
była hasło — „zbierania“ Niemców i ziem, | 
na których siedzą, Na bramie ..bohater-j POŚCIG ZA PRZYWÓDCĄ REWOLTY. 
skiej* w Monachjum wypisane są nazwy 
wszystkich ziem. które Rzesza chce „ze 
brać* i z .„Macierzą* połączyć. A prócz 
Alzacji i Lotaryngji. Austrji i Eupen-Ma!- 
medy nie brak tam — Gdańska i Kłajpedy. 
Śląska i Pomorza. Nie wiem. czy z tego 
spisu usunięto już Saare. Przypuszczam, 
że — tak. Tę ziemię już sie udało Hitle- 
rowi złączyć z Rzeszą. Na złączenie czekn 
resztą, W tem — nie zapominaimy — i Śląsk 
i Gdańsk i Kłapeda i Pomorze. 

Tylko naiwność bezgranicana może są: 
dzić, że za cenę paktu polsko-niemieckiego 
o mieagresji Rzesza zrezygnowała z tych 
ziem, A szezególnej ślepoty trzeba, by twiet- 
dzić, że Hitler, „zbierające systematycznie | 
i konsekwentnie wszystkie „niemieckie 
ziemie, pominie te, które dziś należą do 
Polski. 

„Zbieranie“ tych „niemieckich“ ziem 
prowadzi Hitler konsekwentnie į bez przer- 
wy. Oto wczoraj P.A.T. podała wiadomość, 
że von Ribbentropp wysunął wobec premje- 
ra Belgji pomysł odzyskania okręgów Fupen 
Malmedy przez Rzeszę, pomysł jakiegoś 
„handlu“... Zainteresowanie Niemiec Kłaj- 
pedą. a niedawno Gdańskiem, W ACZIA 
że sprawa austrjacxa Nie KE 00 al 
uwagi Rzeszy bez reszty. < p RAK. 
ga, a to swoją... Pa Kolsi systomntycenie! 

Nie znają więc ani A rei ani 
iej teraźniejszych warunków Życia, u 


dno*. 


nikat zapowiedziano. 


poprzeć spisek w stalicy. 


Wybryki młodzieży hitlerowskiej 
w kościele. 

Biskup Treviru, ks, Bornewasser przed nie- 
dawnym czasem udał się do miejscowości Bad- 
Kreuznach, by dokonać. obrzędu Bierzinowania. 

|Mtodzież hitlerowska korzystając z tej okazji, 
urządziła wielką demonstrację antykatoliecką 
i nie zawahała się uawet wtargnąć do kościoła. 
Przeciw tym wypadkom zaprotestował iskun 
Bornewasser w liście do przywódcy młodzieży 
niemieckiej, Baldura von Schiracha a odpis te- 
go listu został doręczony Hitlerowi. -„Na ie su- 
mą godzinę. o której miała się zacząć ra zy- 
stość bierzmowania —- pisze ks. biskup — wy- 
znaczono wielką demonstrację propagandową 
młodzieży hitlerowskiej. Oddziały  „Hitlerju- 
gend“ okrążały umyślnie kościół, wśród bicia 
w bębny i wrzasków, a huk był tak wielki. że 
nie można było słyszeć słów formuły liturzicz- 
nej, powtarzanej w kościele przez 3.000 młodzi» 
ży katolickiej, Pochód hitlerowski wszedł aa 
kościoła, gdy ks. biskup przystąpił do obrzędu. 
W przedsionku stanęło 50 hitlerowców. którzy 
wrzaskami starali się zagłuszyć głos dzwonów. 
s „|_| Biskupa wychodzącego przed kościół w szatach 
znają także Niemi?" sepia A Rturgicznych przywitane gwizdaniem i «braż- 
strojów polskiego społeczeństwa. e! ia ę | liwemi wrzaskami. Znęcano się też nad nsodzie- 
niezni politycy, Etórzy Sie licza szk kie. |? „katolicką, wychodzącą z kościoła. „Ilan 10 
ścią, wejścia Folski da Hoku pa decy EP ata — pisze „ks. biskup — .3J nigdy jeszcze 
ryby miał przeprowadzić „PONIZEJ WART w życjn nie widziałem ezeros podooanega” 

tów pokojowych. Lez, by 


te szkodłiwe dla! 
prestiga'u Polski pogłoski definitywnie npwe| DOTKLIWE BRAKI APROWIZACYJNE 
dły, potrzebny jest głos spoit 


szelstwat pode | SOWIETÓW. 
niesiony publicznie. na forum | 


prasy 1 570”! 
madzeń. Uważamy np. że wielką nsługę ! 
państwu i p. min. Beckowi oddalaby per 
rządowa, gdyby zechciała swoim dad 
kom umożliwić otwarte wypowiedzi ste 
w tej sprawie, w. Z 


Berlin "PAT. Niemieckie biuro iniomiacyj- 
ne donosi z Moskwy: Pierwszy dzień sprzedaży 
artykułów żywności bez kartek przyniósł roz- 
czarowanie. Urzedowa agencja donosi. iż dała 
się zauważyć duże braki w zaopatrzeniu skle- 
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Wiedeń, (PAT) O wykrytym dziś spisku! 
w Bułgarji donoszą urzędowo, że policja ści. 
ga Uzunowa, który na czele oddziału zbroj- 
nych emigrantów wtargnął do Bułgarii, aby 


Tena sez 120 gr.. 


„je zwraca i nie hororaie, listów 
nisopłaconyech nie nrzyjmnuie. 


Za każdą zmianę adresu dopłata 59 gr. 


Redakcja przyjmuje strony 
ed godziny 11. do 13. 
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Wykrycie spisku w Bułgarii 
Spiskowcy przygotewali zamach polityczny, — Ogłoszenie stanu obięż enia. 


Sofja (PAT). Rząd, jak oznajmił o tem prasie premier Toszew. ogłosił stan wyjątkowy w ca- 
łej Bufgarji. Wyznaczone na jutro z okazji rocznicy wstąpienia na tron króla Borysa 3-go uro- 


wyjątkowego nastąpiło wskutek wykrycia nie- 


bezpiecznego spisku, na którego czele stali yli- uczestnicy organizacji „Zweno”. Główny przy- 
wódca „Zwena* płk. rezerwy Damjan Wełczew, przebywający zagranicą na wygnaniu, przybył 
dziś zrana niespodzianie samochodem do Sofji i został aresztowany. Dziś zrana dokonano licz. 
nych aresztowań. Wśród ujętych znajduje się były minister finansów Tedorow. Oprócz człon- 
ków „Zwena“ do spisku należeli członkowie lewicowego ugrupowania chłopskiego t. z w. „Pła 


Aresztowania jeszeze trwają. Komunikat urzędowy donosi, że do Butgarji wtargnął na 
czele grupy emigrantów, emigrant i przywódca włościan 
Spisek zmierzał do obalenia rządu i zmiany ustroju szczegółów narazie brak. Urzędony komu. 


komunistycznych Docze Uzunow. 


| ARESZTOWANIA, 
Sotja, 2. 10. (PATO W stolicy kraju panu- 
lie spokój. --- Oprócz Wełczewa į Todorowa 
' zosta} aresztowany b. premier Kimon Geor. 
gjew. Rala ministrów obraduje. 

——000 


pów w artykuly żywności w Moskwie, Charko- 
wie i Kijowie. Jeszcze gorzej przedstawiała sią 
sytuacja w Woroniezu. Taszkencie i Smolen- 
sku. 


$ EA PEE OPISZE | KW 
l Kupuj tylko w Orogerii im. św. Teresy 


STEFANA HRYŁY 
Kraków, ul. Wiślna 6. 
| która urządziła 


I TANI TYDZIEN 


wód kolońskich i perfum 
` oryginalnych i na wagę, krajowych i zagranicznych. 
S Mydła drożeją, czyńcie zapasy 
A drogerja Hyły sprzedaje po da- 


wnych cenach, jak długo zapas 
L starczy. J 


e 
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Strajk w portach amerykańskich. 
Starcia z policją. 

Nowy Jork, (PAT. Strajk robotników 
portowvch w Nowym Orleanie. Mobile. Gui- 
fort i Pensacola roznocząt się wczoraj į do- 
prowadził de starć, W Mobile sirajkujący 
zasypali kamieniami oddział policji, aby w 
| wojnić aresztowanego towarzysza W No- 
(wym trieanie policja rozyroszyła strajku 
jacvch i aresztowała 18 murzynów. Strajk: 

jacy żądają podwyżki płac i uznania związ- 
ku zawodowego, 


Bór. g 


© czem piszą innić.. 


„Dzas” — „wątpi w siłę rządu”. 


Coś się musi dziać za ..kulisami* w obo- 
zie sanacji, z czego konserwatyści nie są 
zadowoleni. gdyż „Czas“ atakuje ostro 
wyższe władze za to, że na niższych sta- 
nowiskach trzymają ludzi nieodpowiednich. 

„To, co taki pan (urzędnik) — pisze 
„Ozas“ — mówi, jest dla człowieka z pro- 
wincji o wiele bardziej miarodajne od wszel 
kich okólników czy enunejacyj ministrów. 
Ponieważ zaś w prowincjonalnych urzędach 
biurokracja pozwala sobie na wprost nie- 
prawdopodobne rzeczy, więc prosze się nie 
dziwić. że w tych warunkach społeczeń- 
stwo na prowincji nie poczuwa sie do ża- 
dnej wspólności z rządzącym obozem. Zre- 
sztą tym ludziom. i to nie bez racji, wydaje 
się, że nikt ich o współpracę nie prosi. że 
wszelka samodzielna inicjatywa z ich 
strony jest przez władze niechętnie widzia.- 
na, zwłaszcza, że widzą jak niezależne orga 
mizacje społeczne” nawet zupełnie apolitycz- 
ne są konsekwentnie „opanowywańe* co 
w wielu wypadkach równa się ich faktycz- 
nej likwidacji”. 

A ponieważ władze wyższe pisze 
„Ozas“ tolerują ten stan rzeczy i prowin- 
cjonalnym władzom pozwalają na taki sto* 
sunek do obywateli wbrew gromkim enun- 
cjacjom p. p. ministrów, przeto obywatel — 
pisze „Czas — 

„widzi. że nic się nie zmienia i nie może 
nie mieć pewnych wątpliwości co do istot- 
nej siły rządu, która stanowi przecież jeden 
z zasadniczych elementów nowego systemu, 
gdyż widzi, że rząd nie potrafi narzucić 
swej woli podwładnej biurokracji. Wątpli- 
wości przeradzają się siłą rzeczy w wątpli- 
wość co do wartości całego systemu“, 


P. min. Beck winien przemówić. 


„Goniec Warszawski“ twierdzi, że po 
głoski zagraniczne o rzekomym bloku: 
Niemcy—Polska—Węgry. 

„wzmogły się po zaostrzeniu się stosun- 
ków polsko-czechosłowackich, starciu pol. 
sko-sowieckim w Genewie, wiadomościach 
o oziębieniu stosunków polsko-rumuńskich, 
a przedewszystkiem po polowaniu polskich 
arystokratów u pruskiego premiera Groerin- 
ga pod Berlinem, w którem wziął udział 
p. Ribbentrop, mąż zaufania kanclerza 
Hitlera. Oliwy do ognia dolałą wiadomość 
© zaproszeniu Ribbentropa przez polskich 
arystokratów na polowanie w Karpatach. 
W polowaniu tem ma wziąć udział p. Lip- 
ski, polski ambasador w Bernie... Czas 
najwyższy, aby min. Beck przerwał długo- 
trwałe milczenie i zaznajomił  społeczeń. 
stwo ze swemi zasadami polityki zagranicz 
nejć, 

Nowy objaw germanizaeji Polaków 

w Niemczech. 


W Niemczech Hitlera jest ustawa z 26. 
MI. b. rr o „obowiązkowej służbie pracy“ 
(Arbeitsdienst); a w niej zdanie, że celem 
tego „Arbeitsdienst“ jest „wychowanie mło- 
dzieży niemieckiej w duchu narodowo- 
socjalistycznym. Ponieważ zaś zaczęto i 
młodzież polską pociągać do tej „służby 
pracy“, przeto Związek Polaków w Niem- 
ozech zwrócił się z protestem do Min. S$. W. 
w Berlinie. W dn. 26. IX. b. r. nadeszła od- 
powiedź, że — jak donosi P. A. T, — 

„ustawa nie wyłącza nikogo, wobec 
czego również członkowie mniejszości pol- 
skiej w Niemczech, powołani do Arbeits- 
dienstu, winni wziąć w niej udział“, 


= Korespondent berliński „Gazety Pol- 
skiej“, p. K. Smogorzewski, daje bardzo 
delikatny wyraz swemu niezadowoleniu 


z powodu tej odpowiedzi ministra Rzeszy. 
„Decyzja ministerstwa spraw wewnętrz 

nych Rzeszy — tłómaczy — nie zgadza *ię 
z duchem ustawy o obowiązkowej służbie 
pracy. Skądinąd trzeba stwierdzić, że decy- 
zja z 26 września jest tylko dalszym cią- 
giem ustalającej się praktyki mniejszościo- 
wej rządu Trzeciej Rzeszy (t: j. germaini- 
zacyjnej. — przyp. -.Gł. N.*), praktyki dość 
różnej od teorji formułowanych przez czyn- 
niki najbardziej miarodajne". 

P. Smogorzewski — jak widać — jest 
zaniepokojony. Decyzje rządu Rzeszy z 26. 
września uważa za dalszy objaw „ustalania 
się* germanizacyjnej polityki rządu Hitlera. 
I tłómaczy, że do niedawna jeszcze rząd 
niemiecki nie pociagał Polaków do wykony- 
wania ustaw. które obowiązują „ludność 
niemiecką”. I dla przykładu cytuje ustawę 
o „zagrodach dziedzicznych”. której nie 
rozciągnięto na ludność polską w Niem- 
czech... Jest to zdumiewająca naiwność. 


Ustawy o .zagrodach dziedzicznych” 
nie rozciągnięto na Polaków. ponie- 
waż rozciągnięcie jej na Polaków byłoby 


| 


dla nich dobrodziejstwem. umocniłobvy ży- 
wioł polski, Rozciągnięto zaś na Polaków 


nięcie tej ustawy na Polaków zmierza do 


da! 


„GŁOS NARODY” z 


Nowe metody 


NIEMCY A WYBORY DO SEJMU, BERLIN 
NOWI LUDZIE I 


(Korespofńdencja własna „Głosu Narodu'). 


Katowice, we wrześniu. 

L) Masowy udział Niemców śląskich w wy- 
borach sejmowych.. aczkolwiek ordynacja wy- 
borcza bynajmniej nie faworyzuje mniejszo- 
ści narodowych, a kolegja wyborcze na ŚSią- 
sku nie wystawiły ant jednej kandydatury nie- 
mieckiej, nie jest czemś wypadkowem. coby 
można było rozważać w oderwaniu od calo- 
kształtu stosunków polsko - niemieckich, pod 
których nową fazę położył kamień wegielny 
układ berliński, tak poważnie ciążący na nat 
szej polityce zagranicznej. Niemcy śląscy glo- 
sowali solidarnie na+kamdydatów sanacyjnych 
nie dlatego, że innych nie było, lecz z tego 
powodu, że takie jest nastawienie Berlina. 
który dba niezmiernie, by nazewnątrz nie nie 
zakłóciło idylli w stosunkach polsko.niemiec. 
kich. Prowadząc wielką grę na terenie polity- 
ki międzynarodowej, a ostatnio wysuwając de- 
monstracyjnie na plan pierwszy sprawę Kłaj. 
pedy, Berlin z właściwa sobie konsekwencją 
trzyma się wytkniętej przed rokiem linji: zmia- 
na w stosunkach polsko-niemieckich, utrwalo- 
na przez układ berliński i wzmocniona przez 
różne manifestaeje polsko-niemieckie, nie mt- 
że odbiee ani na jotę. od ustalonego pionu aż 
do chwili, kiedy to nie przestanie leżeć w in- 
teresie polityki niemieckiej, Wówczas nastąpi 
nowy zwrot, będący antytezą tego, czego jest 
wyrazem układ berliński, 

Pomimo przemian, dokonywujących się o- 
statmio w życiu organizacyjnem mniejszości 
niemieckiej na Śląsku, jedno nie uległo naj- 
mniejszej zmianie: stosunek jej do Berlina. Po- 
został on nadal jedynym i wyłącznym dyspo- 
nentem w zakresie politycznym, gospodar- 
czym i społecznym, Stamtąd, jak dawniej ply- 
ną dla mniejszości wskazówki polityczne i 
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stary duch. 
W ROLI WYŁĄCZNEGO DYSBPONENTA. 
NOWE METODY. 


środki finansowe, stamtąd. jak dawniej Deu- 
tsche Partei i Volksbund, tak teraz Jung Deu- 
tsehe Partei — ekspozytura ruchu narodowo- 
socjalistycznego w Polsce — otrzymuje na- 
tchnienic we wszelkich sprawach, a przede- 
wszystkiem w stosunku do państwa polskiego. 
Jeżeli w politycznych stosunkach polsko- 
niemieckich uważał Berlin za: konieczne zai. 
nicjować poważną zmianę, to nie mogło t9 
oczywiście pozostać bez wpływu na Stosunek 
mniejszości niemieckiej do państwa, w któ. 
rych granicach ona zamieszkuje. Dawne s1- 
gestje, dawne metody trzeba było zarzucić, 
dawnych działaczy mniejszościowych. zbyt zaa- 
wansowanych w walce z polskością usunąć 
w cień, natomiast należało szukać innych su- 
gestji, innych metąd i innych ludzi, 
Dyplomacja i propaganda niemiecka dyspo. 
nują zbyt bogatemi środkami, ażeby to wszyst. 
ko, co w danej chwili jest dla nich potrzebne, 
nie znalazło sie pod ręką i nie dało się użyć 
dla celów polityki niemieckiej. Na rozkaz Ber- 
lima znikły sugestje, że państwo polskie jest 
tworem sezonowym, który na dłuższy czas 
nie da się uirzymać. więc mniejszość niemi. 
cka nie może i nie powinna się z niem ściślej 
wiązać i łączyć. Zapomniano także o innej su- 
gestji, mianowicie, że między Polską a Niem- 
cami istnieje tak zasadnicza sprzeczność inte- 
resów, że nie może być mowy nawet o chwi- 
lowem porozumieniu między niemi, Słowem, 
za jednym zamachem przekreślono cały do- 
tychczasowy dorobek propagandy niemieckiej, 
której jednym z głównych zadań było pəd- 
trzymywanie stałego stanu podniecenia wśród 
mniejszości niemieckiej na Śląsku i wytwarza- 
nia wśród niej nastrojów niepewności i wycze- 
kiwania. A. 


Walka z bezrobociem młodzieży w Ameryce. 


Ze wszystkich katastrof jakie współcze- 
śnie ludzkość przeżywa, do  najboleśniej- 
szych należy bezrobocie, a szczególnie bez- 
robocie wśród młodzieży, Młody człowiek, 
który nie może pracować demoralizuje się i 
staje się elementem bez wartości, Oto co pi- 
sze w tej sprawie w swoim raporcie Henryk 
Fues, szef sekcji bezrobocia, pośrednictwa 
pracy i emigracji w „Międzynarodowem Biu | 
rze Pracy“: 

Bardzo poważnemi następstwami bezro- 
bocia są u niej (u młodzieży) nietylko stra- 
ty fizyczne, ale przedewszystkiem groźba 
niebezpieczeństwa moralnego, gdyż bezro- 
bocie dotyka młodzież w momencie ostatecz 
nego krystalizowania się jej umysłu i cha- 
rakteru. Jest to młodzież, która Opuszcza 
szkołę. Społeczeństwo usiłowało wpoić jej za 
miłowanie do życła czynnego. Tymczasem 
w chwili, gdy pełna gorliwości chciała przez 
swoją pracę przyczynić się do stworzenia 
podstaw dla swoich rodzin — to samo spo- 
łeczeństwo odrzuciło ją ze swego grona, — 
młodych bezrobotnych w wieku 15 — 16 
lat, Inni młodzi, którzy znajdują dla swego 
wieku odpowiednie zajęcie, pracują rok lub 
dwa lata, aby z czasem ulec redukcji, opróż- 
nić miejsca dla innych młodych i stworzyć 
szeregi bezrobotnych w wieku 17—18 lat. 
Innych jeszcze dosięga wiek małżeństwa ja- 
ko bezrobotnych, lecz jakże mogą ośmielić 
się by założyć ogniska rodzinne, skoro nie 
mają pewności jutra?... 

Jakie mogą być reakcje duchowe tych 
młodych ludzi? Zapewne tylko uczucie bun- 
tu przeciwko „niesprawiedłiwościom losu“. 
Najczęściej jednak następuje zniechęcenie 
do życia, które nie daje zabepieczenia i mo- 
zliwości rozwoju materja!nego i duchowego, 
a wydaje się być wielką karą za niepopełnio | 
ne grzechy. 

Różne kraje w różny sposób walczą z nę 
dzą i bezrobociem wśród młodzieży. Jedną 
z metod obecnie stosowanych jest przedłu- 
żanie wieku szkolnego do 15 roku życia. Zrc 
biły to Stany Zjednoczone Ameryki Półmoc- 
nej, prowincja kanadyjska Ontario i 
kantonów szwajcarskich, Dokonano tego zg0 
dnie z poleceniem Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy, które przedłużenie wie- 
ku szkolnego zaleea jako środek 
cia młodzieży“. Dłuższy niż u nas wiek 
szkolny występuje nadto w W.  Brytanji, 
lecz tylko na podstawie zwyczaju nie pra- 
wa. W Polsce sprawa ta domaga się nie- 
ai ARA AA JGGG) 


ustawę o „Arbeitsdienst“, ponieważ rozciag 


ich zniszczenia. P, Smogorzewski nie widzi 
tej różnicy między dwoma ustawami? Szko- || 


„obfitszy, zapotrzebowanie to rókć będzie 


wiele | i 


„zaje | l 


tylko rozwiązania z punktu widzenia ko- 
nieczności zatrudnienia młodzieży, ale i ze 
zwględu na usunięcie luki w przepisach praw 
nych, powstałej naskutek tego że chłopiec, 
jak już pisaliśmy, kończący szkołę powsz. 
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w 14 roku życia, rozpocząć może pracę w 
„terminie“ dopiero w roku 15-tym. Rzecz ja 
sna, że to przedłużenie „wieku szkólńego* 
powinńo mieć na elu szczególne prźygoto- 
wanie młodych do zawod. 

Zagadnienie dalszego Kształcenia mło- 
dzieży w związki % przedłużeniem Obowiąz 
ku szkolnego, może być rozwiązane przez 
tzw. „oświatę robotniczą“, Uwagi na ten 
temat przynosi „La Croix* zaczerpnąWwszy 
je od p. Alice Cheyney, korespondentki „Mie 
dzynarodowego Biura Pracy“ w Waszyng- 
tonie. 

Prócz obowiązkowej nauki szkolnej od 
6 do 12 roku życia — pisze „La Croix“ — 
istnieje jeszcze dobrowolna nauka dla mło- 
dzieży pracującej- w Stanach Zjednoczo- 
nych w wieku od 6 — 18 roku życia. W je- 
go ramach mieści się specjalne studjum przy 
gotowanią robotników do zawodu. Organi- 
zowane jest przeważnie w miastach oraz W 
większych wsiach. Początek „oświaty Tọ- 
botniczej* datuje się od czasów przedwojen 
nych, a do powstania jej przyczyniła się 
głównie Amerykańska Federacja Pracy, na- 
dając tej oświacie charakter szczególny, a 
mianowicie zawodowy, pozbawiony jednak 
ducha waki klas, 

Kursy wieczorowe, które przybierają 
pretensjonalną nazwe „szkoły nauk społecz- 
nych“, obejmują wyklady: ekonomji poli- 
tyeznej, zagadnienia pracy. umiejętności pu 
blicznego przemawiania. ustawodawstwo ro- 
botnicze, zagadnienia socjalne. często też 
technike organizacji pracy. — Ten system 
oświaty ma w społeczeństwie amerykań- 
skiem i swoich przeciwników a to przede- 
wszystkiem z tego wzgłedu. że dopuszcza 
krytykę obecnego ustroju społeczno-gospo- 
darczego, 

Wydatki związane z „oświatą robotni- 
czą* pokrywają organizacje robotnicze, 
rząd i prywatna ofiarność. Wpłewy z opłat 
uiszczanych przez słuchaczów są bardzo 
małe. Dużą pomoc finansową okazują Sta- 
ny przeznaczając na. ten cel odpowiednie su- 


(my. Aby jednak system „oświaty robotni- 


czej* stanowił skuteczny środek walki z 
bezrobiociem i aby był powszechnie zastoso 
wany. dąży się w Ameryce do nadania mu 
charakteru przymusowego dla młodych do 
18 roku życia, 

Amerykański pomysł zasługuje na  Miż- 
sza uwage i w Polsce. K.T. 


-Potrzeba nam presata 80.000 ith kla 


NA MARGINESIE „TYGODNIA SZKOŁY POWSZECHNEJ“, 


W czasie od 2 do 8 października odby-| 
wa się na całym obszarze państwa naszego | 
zbiórka środków pieniężnych pod nazwą 
„Tydzień Szkoły Powszechnej". 


Stoimy mianowicie wobee faktu, że nie- 
mal 1 miljon młodzieży w wieku szkolnym 
nie pobiera obecnie nauki z tego powodu, 
iż niema dla nich lokałi szkolnych. Katastro 
fę, — bo tak właściwie nazwać należy ten 
stan rzeczy — powiększa z drugiej strony 
fakt nieprawdopodobnego zatłoczenia dzie- 
ci, które się dostały do szkoły powszechnej; 
na jednego nauczyciela przypada u nas prze 
ciętnie 60 dzieci a w wielu wypadkach na- 
wet 80 i 100 — gdy natomiast. np. w Belg] 
jeden nauczyciel uczy tyłko 26 dzieci, w 
Danji 30, w Anglji 35 uczniów. W tej chwili 
potrzeba nam przeszło 80.000 izb szkolnych 
i oczywiście odpowiedniej liczby nauczycieli 
a ponieważ naturalny przyrost jest coraz 


z każdym rokiem. 

Skarb publiczny (państwowy i samorzą- 
dowy) stoi wobec zadania olbrzymiego. — 
Sprawy nie załatwią żadne półśrodki, Wy- 
siłek musi objąć całe społeczeństwo, aie 
przy ciężkiem naszem położeniu gospodar- 
czem wynik także nie będzie dostateczny. 

Sprawa, jest jednak wielkiej wagi. Ko- 


nieczny jest wysiłek powszechny a wiet 
także tych czynników, na których ciąży 
główna odpowiedzialność, Odpaść. muszą 
wszelkie pomysły budowli monumentalnych, 
czego niestety u nas nie brakło. Gospodarka 
oszczędna musi iść w tym kierunku. aby 
powstało szkół jak najwięcej. wobec czego 
budować musimy z materjału. o który u nas 
najłatwiej a więc na wsi z drzewa. Pod tym 
względem los sprawy leży przedewszyst- 
kiem w ręku zarządu naszych lasów państwo 
wych. Jego gospodarka oddawna jest przed 
miotem bacznej uwagi społeczeństwa, a 
pod tym względem nowy Sejm, zbierający 
się już w dniu jutrzejszym. oficjalnie okre- 
ślony jako „gospodarczyć bodzie mógł wy- 
powiedzieć rozstrzygające słowo. W ten 
sposób wysiłek społeczeństwa będzie nale- 
życie skoordynowany. Szkoła chociażby 
drewniana, jest koniecznością, 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


mauuna WAND 


77 
Sw. Gertrudy 4, 5 


Przebojowy program humoru śmiechu | zabawy- ; 
Szampański film ekscentrycznych przygód porywających melodyj i arcypikantnych awanture* 
reż. Mieczysława Krawiczaą 


Dwie Jodsić 


kowski — Wł. Grabowski — A. Zelwerewicz 
Konrad Tem — 2 godziny bez trosk i smutków, niewyczerpane źródło wesołości. Początek 
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 w niedzielę i święta o godzinie 3 pop. Program Nr. 4, 


Czarująaa Śr rozśmieszająca do 
ć i 

ea w olaca Jadwiga Smosarska 

w podwójnej roli Fr. Brodniewicz 

Lucyna Szczepańska — Ina Be- 

nita — Michał Znicz — W. Rusz- 

— Muzyka Wł Eiger — Piosenki 
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Ra ziemiach Fizeczposp- 


Dymisja wiceministra skarbu. 


Wiceminister skarbu Werner złożył prośbę 
o dymisję. Dymisja jego została przyjęta. 
P. Werner uchodził niegdyś za męża opatrznoś- 
ciowego i miał przeprowadzić sanację przed- 
siębiorstw państwowych i zwiększyć dochodo- 
«ość monopoli państwowych. Praca ta nie dała 
żadnych widocznie rezultatów. Na stanowisko 
p. Wernera przewidywany jest obecny mini- 
ster przemysłu i handlu Floyar-Ralchman. 


Wielkie redukcje w ubezpieczalni 
warszawskiej, 


W Ubezpieczałni Społecznej w Warszawie 
wręczono wymówienie większej ilości pracow- 
ników. Wymówiono pracę na dwa tygodnie 
naprzód 114 niższym funkcjonarjuszom i na 
trzy miesiące naprzód 100 pracownikom umy- 
słowym. Kierownictwo Ubezpieczalni motywuje 
te, tak poważne, redukcje personalne przede- 
wszystkiem zmniejszeniem wpływów Ubezpie- 
czalni. Ostatnio bowiem wyłączono spod świad- 
czeń na rzecz ubezpieczalni tych pracowników. 
którzy zarabiaja ponad 150 zł. miesiecznie. co 
zmniejszyło dochody Ubezpieczalni o około 
300 tys. zł. miesiecznie. 


Wilno bez taksówek... 


W Wilnie wybuchł strajk szoferów dorożek 
samochodowych wskutek obniżenia taksy przez 
zarząd miasta o 20 groszy za każdy kilometr. 
Według opinji szoferów zarządzenie to tylko 
zaszkodzi komunikacji samochodowej. Ze 170 
howiem taksówek samochodowych, którę krą- 
żyły po Wilnie. zostało tylko 44, z których od- 
padnie jeszcze kilka wozów z początkiem przy- 
szłego roku. Dochód zaś z taksówki w dzisiej- 
szych czasach jest minimalny. Zanosi się więc 
powoli na to. że Wilno w ciągn najbliższych 
ląt może pozostać bez taksówek. 


Akt eskarżenia o zabójstwo 
śp. min. Pierackiego. 


Akt oskarżenia w wielkim procesie o za- 
bójstwo Ś. p. min. Pierackiego został już spo- 
rządzony i odbity w drukarni państwowej. Za- 
wiera cen 380 stron druku. Akta sprawy liczą 
22 tomy. Termin rozprawy nie zosłał jeszcze 
określony. ale jest już pewne, że wyznaczony 
będzie w ciągu listopada. Przy tej sposobności. 
należy zauważyć, że postanowicno zwłoki Ś, p. 
min. Pierackiego przenieść z tymczasowego 
grobu do mauzoleum w N. Sączu. 


Sąd skazał nauczyciela Jamińskiego. 


Głośna na początku bież. roku była sprawa 
naruszenia i zrównania z ziemią mogiły kapła- 
na -powstańca z r. 1868, Ks. Lewandowskiego, 
straconego przez Rosjan w Seroczynie. Mogiła 
ta znajdowała się na terenie szkoły w Siedl- 
cach, której kierownik p. Antoni Jamiński, 
przywódca miejscowego Legjonu Młodych, grób 
Ks. Lewandowskiego naruszył. Postępek ten 
wywołał ogromne oburzenie wśród ludności 

i protesty w prasie. Mszcząc się za to na 
miejscowym proboszczu, Ks. Dr. Wróbłu, p. 
Jamiński wystąpił przeciwko niemu w pisem- 
ku siedleckim p. t.: „Życie Podlasia“, rzucając 
nań obelgi Ks. proboszcz Wróbel złożył skar- 
gę do sądu na p. Jamińskiego. Dnia 26 ub. m. 
odbyła się rozprawa i p. Jamiński za oszczer- 
stwa został skazany na miesiąc aresztu, oraz 
50 zł. grzywny. Charakterystyczne było pyta- 
nie podczas rozprawy, dlaczego p. Jamiński 
w r. 1982 zadeklarował się jako bezwyznanio- 
wiec. żądająe skreślenia się z listy wiernych 
Kościoła Katolickiego. P. Jamiński odpowie- 
dział, że zrobił to — „dla wygody“. Rozprawa, 
skazanie kierownika szkoły, jego wyjaśnienia, 
daja smutny obraz stosunków. panujących 
w niektórych szkołach. (KAP.) 


Nie używać carskich nazw miejscowości 
w korespondencji z Sowietami, 


Poczta sowiecka zwróciła się do naszego 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów o pouczenie 
interesantów i urzędów pocztowych, by na prze 
syłkach kierowanych do Z. S. R. R. nie uży- 
wano nazw miejscowości z czasów d. cesarstwa 
rosyjskiego. 

Adresowanie listów do Leningradu z napi- 
sem Petrograd i Petersburg, powoduje pomył- 
ki. Listy te przychodzą do Sowietów, a tam 
wysyłają je do Jugosławji, gdzie istnieje miej- 
scorość: Petrovgrad, bądź też miasto Peters- 
burg w Stanach Zjednoczonych A. P. 

= = , 

LIKWIDACJA KOMISYJ WYBORCZYCH. 

dniem t-go października zwinięte zostały 
Wszystkie okręgowe komisje wyborcze w tych 
okręgach, gdzie przebieg wyborów do Sejmu 
i Senatu nie został zakwestjonowany. Wszyst- 
kie akta komisyj przekazano do archiwum. 

ŻYD DOSTAWCĄ MIĘSA Z CHORYCH 
KRÓW. 


wych wszczęto dochodzenie sądowe przeciw | zbiega 


ko Meszkowi Bierzońskiemu, dostawcy mie 
sa dla skierniewickiego garnizonu. Jak usta 
lono Bierzoński, pragnąc utrzymać się na 


Na skutek skargi władz wojsko: | kowskiego. Narazie zdołano schwytać 


f 
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i cieczki pociągami popularnemi, 
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Tegoroczny letni sezon w uzdrowiskach był 
lepszy od zeszłorocznego. Nicwąipliwie ode- 
grało tu dużą rolę wydatne Obniżenie cen 
w pensjonatach i hotelach, obniżka taks ku- 
racyjnych, za zabiegi i kąpiele. no i zniżki 
kolejowe dla powracających z uzdrowisk. 
W uzdrowiskach nadmorskich frekwencja 
była niewątpliwie dobra, nie było jednak 
tego olbrzymiego natłoku, jak w roku ze- 
szłym. W ubiegłym sezonie nie zdarzały się 
już wypadki, że ludzie wracali następnego 
dnia po przyjeździe, nie mogąc otrzymać 
pomieszczenia. — Ceny spadły również. 
w miejscowościach na półwyspie Hel pokój 
z utrzymaniem kosztował około 7 —8 z} 
dziennie. 

Sezon stał pod znakiem turystyki zbio- 
rowej. Liga Popierania Turystyki, która 
otrzymała cd ministerstwa komunikacji 
mandat organizowania turystyki wewnetrz- 
nej. urządzała z jednej strony wycieczki 
pociągami popularnemi, z drugiej — zjazdy 
masowe. Podczas gdy latem r. ub. zorgani- 
zowano w całej Polsce 165 pociągów popu- 
larnych, które przewiozły około 115.000 
osób, w bieżącym roku mieliśmy 362 wy- 
któremi 
przejechało 215.000 pasażerów, Z ogólnego 
ruchu turystycznego przypada około 80.009 
osób na Kraków; na drugiem miejscu znaj- 
duje się Częstochowa. gdzie przybyło około 
65.000 osób. dalej Zakopane (Tydzień Gór), 
Spała (Zlot harcerski). Gdrnia (Dzień Mo- 
rza). 

_Z Warszawy wyjechało w sezonie letnim 
około 42.000 osób, dalej Łódź dała 29.000 
turystów, Katowicie i Kraków po 26.000. 
Podkreślić należy, że Poznańskie i Pomo-! 
rze, mimo stosunkowo wysokiego tam stan- 
dartu życiowego, sa bardzo ciężkie do „ru- 
szenia“, Z Poznania wyjechało tylko 10.000 
osób, z Torunia 3.000, z mniejszych ośrod- 
ków niemal nikt. Na Kresach Wschodnich 
również rozpoczął się już ruch, z Wiłna 
przewieziono około 3.300 turystów, z Su- 
wałk 1.800, z Grodna 1.000. 

Najlepszą ilustracją sezonu letniego jest 


może urzeczywistnić Twoje marzenia 


Ubiegły sezon uzdrowiskowy i turystyczny. 


Zastanów się czy nie warto | 
za 38 grosze dziennie mieć nadzieję na lepsze jutro 
Los zakupiony w szczęśliwej kolekturze 


79 KRAKÓW, | 
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ilość sprzedanych biletów kclejowvch, Licz: 
ba sprzedanych przez Orbis biletów kolejo-| 
wych w maju r. b, wzrosła w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 20 proc., w czerwc:! | 
o 26 proc., w lipcu o 45 proe, w sierpniu) 
aż o 47 procent. Obserwujemy niewąt(pliwii i 
znaczny wzrost ruchu w turystyce wewnetrz- | 
nej, w której oczywiście poważną pozycję 
stanowi ruchu turystyczny do Krakowa.) 
Z drugiej strony podkreślić należy wzrosi 
ruchu turystycznego z zagranicy do Polski. | 
tak ważnego ze względów gospodarczych. | 
Podkreślić należy przedewszystkiem przeła: 
manie obojetności Anglików, których ścią: 
gnąć do nas było niezwykle trudno, Efekt 
jednak pierwszej wycieczki był taki, że 
wkrótce zaszła potrzeba zorganizowania 
czterech następnych. Mieliśmy również wy- 
cieczki Holendrów. Duńczyków, Finnów. 
Czechów, Rumunów i Włochów. W ubie- 
głym sezonie turystycznym przybyło do 
Polski około 18.000 turystów zagranicznych. 
Jeśli idzie o ruch turystyczny z Polski za- 
granice, to z konieczności był on kierowa- 
ny do tych krajów. z któremi łaczą nas 
umowy turystyczne, względnie układy kom- 
pensacyjne, a więc do Jugosławii, Bułgarji, 
Austrji, Czechosłowacji i Węgier. Dzięki tu- 
rystom „odmroziliśmy* 1.200.000 zł, w Jw 
gosławji, które zużyte zostały na pokrycie 
należności naszych eksporterów. 

Również sezon wycieczek morskich ng- 
leżał do rekordowych pod wzgledem fre- 
kwencji pasażerów. Pomimo znacznego u- 
łatwienia wyjazdów zagranicę drogą  lądo-| 
wą, wycieczki morskie na statkach polskich 


cieszyły się wielką popularnością, co jest do 
wodem. że turystyka morska zjednywa so- 
bie sympatje szerszych sier naszego społe- 
czeństwa. W tegorocznym sezonie odbyło 
się 11 wycieczek na morza północne i po- 
łudniowe z czego 9 wycieczek na okrecie 
„Kościuszko”. jedna na nowym motorowcu 
„Piłsudski* į jedna na statku Pułaski“, — 
Ogółem w wycieczkach brało udział około 
6.100 pasażerów. Ste. 
——:000:— 


Pożar zniszczył muzeum zoologiczne w Warszawie. 


W nocy z wtorku na środę wybuchł w War 
szawie pożar w Muzeum Zoologicznem. które 
mieści się w jednym z budynków uniwersyte- 
ckich przy ul. Krakowskie Przedmieście. —- 
Ogień powstał z niewiadomej przyczyny w ga- 
błnecie dyrektora muzeum. Na pierwszem 1 
drugiem piętrze rozmieszczone były niezwykie 
cenne zbiory zoologiczne, jak preparaty zwie- 
rząt, płazów i ryb. Na trzeciem piętrze mieści- 
ły się pracownie naukowe i bibljoteki. W su- 
szarni była kolekcja złożona z 30.000 skórek 
niezwykle rzadkich zwierząt. Spalił się rów- 
nież jedyny w Europie Zbiór kolibrów. Pożar 
rozszerzał się bardzo szybko, gdyż było wiele 


materjału łatwopalnego zarówno w okazach 
jak i urządzeniach. Poza drewnianemi stołami. 
półkami i gablotkami było bardzo wiele stv- 
jów ze spirytusem. Sytuacja. mimo natychmia- 
stowego przybycia kilku oddziałów straży po- 
żarnej. była tembardziej dramatyczna, że nie 
było kranów hydrantowych na podwórzu, wo- 
bec czego trzeba było wodę sprowadzać z uli- 
cy. Praca straży pożarnej skupiła się głównie 
na zlokalizowaniu ognia, a następnie na jego 
ugaszeniu. Akcja ratunkowa trwała do go- 
dziny trzeciej rano. Straty, według tymczaso. 
wych obliczeń, sięgają 5 miłjonów złotych. 
—:0008:— 


stanowisku dostawcy składał przy licytacji 
na dostawy dość niskie oferty. Żeby mimo 
to uzyskać duży zarobek, zakupywał on na 
mieso dla żołnierzy chore na gruźlicę kro- 
wy. 
"POWÓZ ZDRUZGOTANY PRZEZ POCIĄG. 
Pociąg pospieszny, jadący ze Skarżyska 3 
Lwowa, na przejeździe pod stacją Wąchock 
najechał na powóz. Woźnica zginął na miej- 
scu, obydwa konie zostały zabite. a jadący 
powozem wicedyrektor Banku Polskiego Z 
Warszawy, Madej, został wyrzucony na zie- 
mię. doznając silnego wstrząsu i licznych obra- 
żeń. 
UJĘCIE JEDNEGO ZBIEGA Z WIĘZIENIA 
W KORONOWIE. W pościgu za T zbiegami 
z więzienia w: Koronowie bierze udział 100 
policjantów pod dowództwem Komisarza Tur- 
jednego 
Władysława  Krajczyńskiego. Pey- 
choza obawy wśród okolicznej ludności spra- 
wia, że do władz policyjnych nadchodzą raz 
po raz meldunki o pojawieniu się w fej CZY 


| 


innej okolicy zbiegów. Okazuje się, że meldunki 
te są fałszywe W uzupełnieniu wiadomości 
o. schwytaniu Krajczyńskiego dodać należy. 
że bandyta ten. dobywszy noża, groził zabiciem 
każdemu, ktoby się do niego zbliżył. Wójt Wy- 
szkowa więc, który napotkał bandyte, musiał 
obezwładnić go przy pomocy kamieni. Dopiero 
teraz zdołano też ustalić. że wykopanie kory- 
tarza podziemnego, którym bandyci zbiegli 
trwało 7 dni, 


OSOBLIWA KOLEKCJONERKA. Pewna 
70-letnia staruszka, w Warszawie, od wielu lat 
gromadziła w mieszkaniu swojem na poddaszu 
różne rupiecie: jak stare wiadra blaszane. potln 
czone garnki i t. p. Staruszka pilnie strzegła 
tyeh swoich skarbów. broniąc dostępu do 
nich osohom ohcym. Dopiero na żądanie włości- 
ciela domu wdała się w sprawę policja i za-| 
żadała oczyszczenia mieszkania.  Wywieziono | 
tych oryginalnych zbiorów całe dwa wozy) 


mi łzami utratę swoich skarbów. 


Krótkie wiadomośc. 

Prace nad budową zapory wodnej w Poiąa 
ce na Sole posuwają sie szybko. Dotad wybudo- 
wano kanaly. dwie sztolnie z zasuwami, dwa 
skrzydła glównego nuru oporowego i drogi 
dojazdowe. Długość zapory wyniesie 260 mir. 


I ME = 2o = 
wysokość 55 mtr. a grubość 15 mtr. 


Na ławie oskarżonych w Bytomiu zasiadł 
niejaki M. Westerman. pochodzacy z Hambur- 
ga. oskarżony o szereg oszustw na szkodę 27 
kas chorych na terenie Niemiec. Sad . skazał 
oszusta na półtora roku więzienia. 

Na Kresach Wschodnich zaobserwowano 


lawa wypadki zachorowań na Śpiączkę. 


W Tarnowie sąd skazał na 6 lar więzienia 
F. Drozda za szereg rabunków i kradzieży po- 
pełnienych w Nawsiu i Szkodnej. Mniejsze nie- 


leo kary przyznano pięciu jego wspalnikom. 


W Stryju przed sadem stanęli dwaj „.dwo- 
rzanie” cadyka z Bełza Izak i Abraham Buch- 
manowie, którzy „starali sie* uwolnić od woj- 
ska wnuka rabina z Bełza  Froinia Rokacha 
W tem celn chcieli przekupić lekarza kapitana 
dr, Bazałę. Sad w Stryju skazał Jzaka na 10 
ty wiezienia a Abrabama na 12. W s4- 
dzie apelacyjnym lzek został uwolnioBy. 


tiesi 


p © 
Z całego świata. 
Pierwszy proces beatyfikacyjny żołnierza 
poległego w wielkiej wojnie. 

Przed kilku dniami rozpoczął sie w Padwie 
proces beatyfikacyjny poległego w dniu 27-go 
czerwca 1916 r. na Monte Colombaro kapitana 
armji włoskiej Guido Negri, Jest to pierwszy 
wypadek, że przedmiotem procesu staje się 
beatyfikacja Żołnierza Wielkiej Wojny. Guido 
Negri pochodził z Este w prowincji weneckiej. 
Dorastał w epoce, gdy Leon XDI w encykli- 
kach Swoich wypowiadał walke liberalizmowi 
i materjalizmowi. Przejety temi ideami Guido 
Negri, już jako student i aspirant oficerski 
prowadził zarówno w rodzinnem swem Este, 
jak i wszędzie gorliwą propagande katolicyzmu 
społecznego i religijnego. Nie zaniechał tej 
pracy i w wojsku, gdzie pozyskał zaszczytny 
przydomek „capitano santo“. 


Premjer węgierski, Goemboes, jedzie do 
Rzymu? 

W kołach politycznych Paryża mówią o ma- 
jącej jakoby nastąpić bliskiej wizycie min. 
Gómbósa w Rzymie. Krążą tutaj pogłoski, iż 
w razie, gdyby Włochy były zmuszone do 
opuszczenia Genewy i wyjścia z Ligi Narodów, 
Węgry poszłyby za ich przykładem. Jak no- 
daje „Paris- Soir“. rząd włoski wywiera jako- 
by presje na Wiedeń. aby skłonić i Austrję do 
wycofania się z Ligi Narodów za przykładem 
Włoch, co wydaje się zresztą mało prawdopo- 
dobne. 


Dziennik Kolumba znaleziono w Sowietach 

Agencja Havasa donosi z Moskwy, że 
w archiwum muzeum miasta Kargopol okręgu 
ołonieckiego znaleziono dziennik Krzysztofa 
Kolumba. Na pierwszej stronnicy dokumentu 
znajduje się napis „Krzysztof Kolumb. Napi- 
sane własnoręcznie dla mego syna Diego, 3-g0 
sierpnia 1492 r.*. 


Katastrofy lotnicze w czasie 
niemieckich manewrów. 

Podczas manewrów lotniczych. jakie odby. 
ły się w ubiegłym tygodniu w Warnemuende 
w Niemczech, wydarzyły się dwa wypadki, w 
których zginęło 7 osób. Podczas zderzenia się 
samolotu pociągowego z wielkim samolotem 
bombowym, zginęło 5 osób, a podczas zderz6- 
nia się dwóch samolotów pościgowych zginęły 
2 osoby. Przyczyną tych dwóch katastrof by- 
ła gesta mgła. 

————000000——— 

INAUGURACJA DALSZEJ CZĘŚCI OBSER- 
WATORJUM ASTRONOMICZNEGO W CA- 
STELGANDOŁFO. W niedzielę, dnia 29 ub. m. 
w obecności Kardynałów Paceliego i Bisłettie- 
go, Ojciec święty dokonał aktu inauguracji +5- 
wej kopuły obserwacyjnej pracowni astrono- 
micznej watykańskiej. Po przemówieniach dy- 
rektora zakładu O. Steina i dyr. Bianchi, Ojciec 
święty podziękował współpracownikom za tru- 
dy. poniesione przy budowie. a nastepnie zwie- 
dził nową kopułę. 

DEMONSTRACJE PRZECIW ŻYDOM 
W PARYŻU. W Paryżu, w kawiarni, w której 
zbierali się żydzi, zaszedł niezwykły wypadek. 
Około 100 członków organizacji „Solidarite 
Francaise“ demonstrowało. przyczem wybito 
okna i oddano kilka strzałów rewolwerowych. 
W czasie strzelaniny zostało 2 rannych. Po- 
lieja aresztowała kilkudziesięciu manifestan- 
tów. przy których znaleziono broń. 

GŁÓWNA WYGRANA PRZYCZYNĄ NIE- 
SZCZĘŚCIA. Jedna z głównych wygranych we. 
gierskiej loterji klasowej padła na los. który 
byl w posiadaniu praczki, nazwiskiem Kasza. 
Biedna kobieta. gdy nsłyszaja, że ma otrzymać 


i wyrzucono na Śmietnik wiejski ku wielkiemu | 200.000 pengo, nie byla w stanie wyobrazić 
żalowi kołekejonerki. która oblewała rzewno- | sobie, co z temi pieniądzmi uczyni. Gdy wypła- 
cano jej gotówkę. hiedna praczka zwarjnowała. 
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„GŁOS NARODU“ z 3 października 1935. 


Rzeczy ciekawe. 
7 miljonów tomów w pudełku od cygar 


_ (—) Na kongresie bibljotekarzy w Tybin 

je m, in. wygłoszono referat na temat me- 
tod tzw. dokumentacji, Chodzi mianowicie 
o takie zmniejszenie formatu książek, wzglę 
dnie takie utrwalenie ich treści, aby dopro- 
wadzić do maksimum oszczędności miejsca 
w zbiorach bibljotecznych. Bibljotekarz W. 
Schurmeyer zademonstrował przytem swój 
wynalazek przy pomocy płyt fotograficz- 
nych z takiem pomniejszeniem, że jedna 
wrona formatu ósemki pomieściła się na 
0.10 kwadr. milimetra. Przy pomocy mikros- 
kopu tekst można było odczytać, Wobec te- 
go na 1 milimetrze kwadr. można pomieścić 
100 stron. na jednym kwadratowym centy- 
metrze 10.000 stron ósemki. a zatem na pły- 
ele wielkości karty korespondencyjnej mo- 
¿naby reprodukować 1.509.000 stron druku. 
W pudełku od cygar w którem bez trudno- 
ści pomieści się 1000 takich kart poczto- 
wych. możnaby zatem przechować takich 
stron druku 1.500.090.009. a licząc tom po 
200 stron otrzymamy bibljotekę, łiezącą do 
kładnie 7 i pół miliona tomów, nadającą 
się jednak do łatwego transportu, Średnią 
bibljotekę możnaby przeto nawet nosić w 
kieszeni. 


Walka z malarją. 


(—) Wojska włoskie, skierowane do Abi- 
synji już teraz padają ofiarą tej złośliwej 
choroby. występującej w okolicach bagni- 
stych klimatu ciepłego, zwłaszcza podzwroi 
nikowego. Nazwa tej choroby pochodzi z 
włoskiego: „mala aria*, czyli: „złe powie- 
trze”, a po polsku brzmi właściwie „zimni- 
ca“, W Polsce jest stosunkowo rzadka, a naj 
więcej zachorowań przypada na Polesie. Jej 
zarazek odkryty został 1880 roku. a jego 
roznosicielami są komary. Głównym środ- 
kiem leczenia jest chinina, a świeżo odbyby 
kongres lekarzy angielskich w Norwich usta 
IX pewne niezwykle ciekawe cyfry. Tak np, 
epidemja malarji na wyspie Ceylon w listo- 
padzie 1934 i w kwietniu 1935 spowodowa- 
ła wydatki w wys. około 10 milj. zł, gdyż 
spotrzebowano około 14 tonn chininy. 
Indjach ostatnio śmiertelność spowodu tej 
choroby doszła do 76 tys. wypadków. Sro- 
żyła się ona szczególnie także na małej Wy- 
spie Mauritius koło Madagaskaru, a w czasie 
wojny światowej armje państw koalicyjnych 
walczące na wschodzie miały przeszło 150 
tys. żołnierzy chorych na malarję. Na obsza- 
rze państwa brytyjskiego umiera przeciętnie 
rocznie na tę chorobę przeszło 3.000.000 lu- 
dzi. Prócz chininy używa się dwóch nowych 
środków: plazmochiny i atrediny. Zapobie- 
ganie tej chorobie jest probłemem bardzo 
ważnym, a głównym środkiem jest osusza- 
nie bagien, które są siedliskiem komarów. 


Abisyński piernik. 


(—) Od czegóź moda i szukanie konjun- 
tury. Ponieważ zaś o Abisynji wiele mówi 
się i pisze, więc nie dziwnego, że w jednej 
z paryskich cukierni pojawił się już na wy” 
stawie „piernik abisyński* jako smakołyk, 
który powinien liczyć na pokup. Z wyja- 
śnień. jakie w związku z tem ogłosił poczyt- 
ny dziennik paryski ..Figaro*, wynika jed- 
nak, że nie jest to we Francji żadna nowość. 
Ten wyrób cukierniczy znany jest bowiem 
na południn Franeji od blisko 100 lat pod 
nazwą. która dawniej była aktualną: „pier- 
nik Menelika*, Chcąc ten przysmak dzisiaj 
„zaktualizować“, przemyślny cukiernik na- 
zwał go poprostu abisyńskim, 


LIST MIŁOSNY DO SĘDZIWEGO KRÓLA. 


(—) Ze Stokholmu donoszą, że sędziwy 
król szwedzki Gustaw hył mocno zdziwiony, 
edy w swej codziennej poczcie znalazł one- 
gdaj nanerfumowany list następującej treści: 
„Najdroższy! oczekuję cie napewno w ponie 
działek o godzinie & wieczorem na placu 
Odyna. Rądź punktualny. Twoja Stella“. 

Po bliższem zbadaniu koperty okazało 
się, że list był przeznaczony dla marynarza 
A. Śvensona z krążownika „Krół Gustaw V*. 
Poczta umieściła swój stempel w ten sposób, 
że czytelne zostało tylko „król Gustaw", wo- 
bec czego liścik ten znalazł się na biurku 
królewskiem. 

Niemniej interesującym jest dalszy ciąg 
tej sprawy: kancelarja królewska tak śpiesz- 
nie przekazała ten list komendzie statku z 
poleceniem udzielenia urlopu adresatowi, że 
ten prawdopobnie był punktualny. 


NAJSTARSZA ULICA WE FRANCJI. 


(—) Nie chodzi o istotnie najstarszą ulicę 
francuską, bo tego niktby nie dowiódł, lecz 
o pewną małą uliczkę, liczącą tylko kilka, 
domów w miasteczku Lurcy—Levy, depar- 
tamentu Allier. Stwierdzono mianowicie, że 
w jednym z tamtejszych domów mieszkają 
tylko trzy osoby, liczące razem 255 lat ży- 
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Od piątku dnia 27 b. m. w 


Monumentalny film podróżniczy — 


Baboona 


sobą: — Nowoodkryte, ludożercze plemiona 


otniczego, został odznaczony złotym medalem 
Wydaje się na nowy sez 


vi 
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Martina i Osy Johnsonów! 


cie dźwiękowe poraz pierwszy dokonane z samolotów! — „BABOGNA” majstersztyk filmu 


W składzie kauczu 


kinoteatrze „„Sztuk a 


arcydzieło nieustraszonych lotników. 


barwne i awanłuenicze przygody turystów na 
tle groźnej, dzikiej, i cudownej przyrody pod- 
wzrotnikowej! — Film dokument! Film rewela- 
cja! — Największe drapieżniki świata słonie, 
lwy, leopardy, nosorożce, krokodyle hipopóta- 
ny, goryle. pawiany w okrutnej walce między 
murzyńskie! — Cuda i dziwy natury! — Zdję- 


za oryginalność i wysoką wartość artystyczną! 


on zniżki w biurze kina! 


ku w Londynie 


. wybuch} we czwartek pożar. Mimo akcji ratunkowej prowadzonej z wytężającym wy- 


siłkiem przez 500 strażaków, ogień nie zosttał jeszcze stłumiony. Szkody obliczają na | 


40 miljonów złotych. 


O OCZ 


edna z największych tragedyj morskich 


ZOSTAŁA DOPIERO TERAZ PO 7 LATA CH WYJAŚNIONA. 


We wrześniu 1928 roku, wśród zwyczaj- 
nych w takim wypadku uroczystości poże 
gnałnych, wyruszył w drogę duński statek 
szkolny ,„„Kopenhaven* mając na pokładzie 


45 młodych marynarzy-uczniów i 15 ofice-| 


rów. Zadaniem tego statku było odbyć da- 
leką podróż po morzach, przeprowadzić szko 
lenie młodych, a w ten sposób dostarczyć 
krajowi nowych zaprawionych marynarzy. 

Mijały dnie i tygodnie, a wieści nadcho- 
dzące drogą iskrową, czy też listownie ze 
statku brzmiały pomyślnie, Donoszono że 
statek opłynął już Afrykę połudn. i przez 
Ocean Indyjski zmierzą ku Australji, bory- 
kając się zwycięsko z burzami i prądami ale 
zasadniczo przy dobrem zdrowiu i zadowo- 
leniu załogi. Nagle jednak.na wiosnę wia" 
domości te się urwały, wszelkie dopytywa- 
nia pozostały bez skutku, na coraz bardziej 
naglące zapytania rodziców, których syno- 
wie stanowili załogę „Kopenhaven*, władze 
początkowo dawały wiadomości uspakajają 
ce (wbrew własnemu przekonaniu, gdyż ze 
statkiem ani nie można było nawiązać kon- 
taktu, ani też pośrednią drogą nie uzyskano 
żadnych wiadomości). 

Gdy w ten sposób przeszły całe dalsze 
miesiace przerażona opinja publiczna Danji 
stanęła wobec faktu, że niewątpliwie stało 


cia. W innych domkach liczba mieszkańców 
wynosi razem 9 osób, a wszyscy ci ludzie 
razem liczą 1013 lat życia. W tem znaczeniu 
określono tę ulicę jako najstarszą we Fran- 
cji. 

TATUOWANIE WARG. 


(—) O nowem szaleństwie mody dono- 
szą z Australji. Jakaś modnisia doszedlszy 
do przekonania, że „nieodzowne“ dzisiaj 
szminkowanie warg jest zbyt uciążliwe i nie 
wygodne wpadła na pomysł tatnowania ich 
na „trwale“, Zakład kosmetyczny, który się 
w tym zabiegu wyspecjalizował w Melbour- 
ne jest podobno w oblężeniu. Wykonuje się 
tam zabieg przy pomocy igły i strzykawki, 
napełnionej odpowiednim płynem. Zapewnia 
on skuteczność na kilka miesięcy. 


się jakieś nieszczęście i statek, wraz z zało- 
gą jest zgubiony. Kraj okrył się żałobą, tem 
bołeśniejszą, że wogóle w tej sprawie nicze- 
go konkretnego nie można było się dowie- 
zieć, 

_ Bez skutku pozostały też wszelkie poszu- 
kiwania. Stwierdzono jedynie, że dnia 17-go 
grudnia 1928 „Kopenhaven* był na drodze 
do Melbourne w Australji i na szlaku swym 
zetknął się z innym statkiem duńskim „Ari- 
zona“ z którym wymienił sygnały podając, 
że na statku wszystko jest w porządku, W 
cztery dni później, w podobny sposób ze- 
tknął się ze statkiem norweskim „William 
Blumer“ podążając naprzód, przyczam po- 
dał, że chwiłowo miał przeszkodę wskutek 
ciszy morskiej. 

Była to ostatnia wiadomość, po której 
przyszły już ciężkie dni oczekiwania i po- 
szukiwań. Uruchomiona przy pomocy władz 
angielskich w Kapsztadzie akcja ratownicza 
nie wydała żadnego wyniku; wieść jakoby 
„Kopenhaven* pojawiła się w czerwcu 1929 
roku w okolicy wyspy Tristan da Punha 
okazała się fałszywą i władze uznały swą 
zupełną bezradność. Wobec tego, krajowi 
ogłoszono, że niewątpliwie stało się nieszczę 
ście, którego szczegółów nikt nie zna. Roz- 
pacz rodziców nie miała granic. 

Dopiero dzisiaj po przeszło 7 latach przy- 

padek uchylił, jak się zdaje rąbek tej smu- 
tnej tajemnicy. 
_ W dniu 23 września br. nadeszła miano- 
wicie do stolicy Danji wiadomość, że w nad 
brzeżnem pustkowiu połud.'zachodniej Afry 
ki, 70 km. na północ od Swakopmund odna- 
leziono resztki łodzi ratunkowej i 7 szkie- 
letów ludzkich, przyczem strzępy ubrania 
wskazywały, że chodzi o marynarzy. Na tej 
zasadzie wypowiedziano przypuszczenie, że 
[statek szkolny „Kopenhaven* uległ gdzieś 
w pobliżu wybrzeża połudn. afrykańskiego 
nieznanej bliżej katastrofie, a część jego za- 
łogi wsiadłszy do łodzi ratunkowej, zdołała 
dobić do brzegu. — Nieszczęśni rozbitko- 
wie zgineli ałbo wskutek wyczerpania, albo 
z głodu. Los pozostałych towarzyszy jest w 
dalszym ciągu nieznany. Być może iż czas 
przyniesie jakieś nowe wyjaśnienia. 


Radijo. 


PORANEK MUZYCZNY DLA SZKÓL 
ŚREDNICH. Radjofonja szkolna uległa dużej 
zmianie. Obecnie koncerty czwartkowe przezna- 


| czone są nietylko dla szkół Średnich, ale i dla 


szkół powszechnych. Poranek dla szkół śred- 


| nich, w czwartek (3. października) o godzinie 


12.15: przyniesie utwory przystosowane do 
możliwości i pojęmności umysłowej ucznia. Be 


a dą to więc tańce kompozytorów polskich doby 


ostatniej, w wykonaniu orkiestry Polskiego 
Radja. 

PIEŚNI LUDOWE Z RÓŻNYCH STRON 
POLSKI. W audycji „Cała Polska śpiewa“, 
transmitowanej z Krakowa, dnia 3 października 
(czwartek) o godz. 16.45 koncert chóru miesza- 
nego wykona pieśni z rozmaitych części kraju, 
pieśni orawskic. górnośląskie, krakowskie, lu- 
belskia i mazowieckie. 

NA NIEZNANYCH SZLAKACH. Dnia 4-go 
października (piątek) o godz. 12.15: nadana 
bedzie interesująca audycja dla dzieci star- 
szych ze szkól p. t.: „Na nieznanych szlakach“. 
Rozpocznie ją krótka pogadanka dr F. Bur- 
deckiego o polskich podróżnikacćh, którzy od- 
dawna zasłyneli jako odważni żeglarze, nie- 
ustraszeni hadaczo nieznanych terenów i doko- 
nali niejednego wielkiego odkrycia. Drugą 
część audycji wypełni obrazek słuchowiskowy 
osnuty na tle przygód polskiej ekspedycji po- 
larnej na Wyspie Niedźwiedziej. Słuchowisko 
napisał jeden z uczestników owej wyprawy, inż 
Cz. Centkiewicz. 


Najlepszym podarunkiem 
dla Pani lub Pana 
Jest zawsze wytworna 
„omielów“ porcelana. 


Programy stącyj radjowych. 
Piątek 4, października 1935 r. 


Kraków, (298,5 m). Godz. 6,30 Transm, z Ware 
szawy; 7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę 
informacyj; 8—8:10 Transmisja z Warszawy; 8.10 
11.57 Przerwa. 11.57—12,08 Transmisja sygnału 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej; 12.08—13,00 Tr. 
z Warszawy; 18,85 Melodie dalekich krajów na pły- 
tach; 14,30—15,15 Przerwa; 18 Odczyt; 18,40 Wiad, 
bież. 18,45 Płyty; 19 „Meek end lotniczy w Niem- 
czech; 19.10 Program na dzień następny; 19.20 
Koncert reklamowy; 19.30 Lokalne wiad, sport.; 
22.20—28 Płyty; 28.05—28.30 Pieśni polskie (płyty). 

Katowice (395,8 m.), G. 7.50 Program na dzień 
bieżący; 7.55 Parę informacyj; 18.35 Płyty; 15.15 
Wiad. Giełdowe; 15.17 Chwilka spoleczna; 18.30 
„Mateusz i Elżbieta* — opowiadanie; 18,45 Kon- 
cert reklamowy; 19 Porady radiotechniezne; 19.10 
Program na dz. nast.; 19,20 Przegląd prasy; 19.30 
Jak spędzić święto? 19,35 Lokalne wiad. sport. 

Lwów (377,4 m.). G, 7.55 Program na dz. bież.; 
7.55 Parę informacyj; 13,85 Plyty; 16 Pogad. dla 
chorych w oprac. ks, kap. M. Rekasa; 16.15 Koncert; 
18.30 „Listy i programy“; 18.40 Pogadanka sport.; 
18.40 Trio solowe; 19 „„Koszałki opałki; 19.10 Prog. 
na dz. nast.; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Lokal, 
wiad, sport.; 20—20.50 Lekka audycja muz. z ope- 
retki; 22,20—28,30 Płyty, 

Warszawa, (1339.3 m). Godz. 6.30 Pieśń .,„Kie- 
dy ranne wstaja zorze”; 6.33 Pobudka do gimna- 
styki, 6, 34 Gimnastyka; 6,50 Płyty; W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik poranny; 7.50 Program na 
dzień bieżący; 7.55 Parę iniormacyj: 8 Audycja dła 
szkół; 8.10—11.,57 Przerwa; 17.57 Sygnał czasu 
z Warsz. Obserw. Astron. 12 Hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, 12.03 Dziennik popołudniowy, 
12.15 Audycja dla szkół; 12.40 Koncert zespołu Wie- 
sława Wilkosza; 18.25 Chwilka dla kobiet; 13,30 
„Z rynku pracy“; 13.35—15,15 Przerwa; 15.15 
Przegląd giełdowy; 15.25 Wiad, o eksporcie pol- 
skim; 15,30 Muzyka lekka; 16—16,15 Pogadanka 
dla chorych ze Lwowa; 16.15 Koncert ze Lwowa; 
16.45 „Październik na niebie i ziemi“ — pogadan- 
ka; 17 „W polskiej drewnianej Pompei“ reportaż; 
17.15 „Minuta poezji“; 17.20 Gabriel Faure: Kwin 
tet fortepianowy d-moll; 17,50 Poradnik sportowy; 
18 Koncert Ork. Reprez, Dyr. Tramw, i Autobus. 
m.; 18,30 Pogadanka aktualna; 18.40 „Życie kul- 
turalne i artystyczne stolicy“; 18,45 Handel: Suita 
„Wassermusie* (płyty), 19 Koncert reklamowy; 
19.15 Program na dzień następny; 19.25 „Skrzynka 
rolnicza“; 19135 Wiad. sport. lokalne; 19.40 Wiad. 
sport. ogólne; 19.50 Aktualny monolog; 20 Lekka 
audyc. muz. ze Lwowa; 20,50 Dziennik wiecz.; 21 
„Obrazki z Polski współczesnej”; 21.05 Koncert sym 
foniczny; 22.20 Płyty; 28 Wiad. meteorol. dla kom. 
lotniczej. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za: 


październik. 


Równocześnie zwracany się 
do wszystkiek abonentów za- 


|legających z prenumeratą r go 


rącem wezwaniem aby zechoieli 


niezwłocznie zaległości wyrów 
nać. 


Nr. 270. 


to słychać 


w Krakowie. 


PAŹDZIBRNIK, 
Czwartek 3: Tekesy od Dz. Jezus, Kandyda męcz., 

Gerarda op. 

Wschód słońca 5.44, zach. 17.16, 

Długość dnia 11 godzin i 32 min. 

Piątek 4: Franciszka z Assyżu, Pełronjusza bisk,, 

Piotra bisk, i męcz. 

Wschód słońca 5.45, zach, 17,14, 

Długość dnia i1 godzin i 28 min, 

OTWARCIE ROKU AKAD. NA UNIW. 
JAG. nastąpi, jak już donosiliśmy, w sobotę 
12 bm. Rozpocznie się ono o godz. 9 uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele św. Anny. Na- 
stępmie uczestnicy uroczystości, z gronem pro- 
fesorskiem na czele, udadzą się do auli Uniw. 
Jag., gdzie rektor prof. Maziarski złoży spra. 
wozdanie, poczem prof. Emil Godlewski wy- 
głosi odczyt p. t. „Człowiek i jego Świat ze- 
wnętrzny*. Bilety wstępu na uroczystość 
otwarcia roku akad, na Uniw. Jag. bedzie wy- 
dawała kancelarja uniwersytetu w piątek 
11 bm. od godz. 9—10. 

NOMINACJE NOWYCH DOCENTÓW NA 
UNIW. JAG. Min. Oświaty zatwierdził nomina- 
cje nowych docentów na Uniw. Jag.: dra Ka- 
zimierza Bulasa jako docenta archealogji kla- 
sycznej na wydziale filozoficznym. Marję Dłu- 
ską, jako docenta fonetyki ogólnej na wydzia- 
la filozoficznym i dra Romana Wojtuszaka ja- 
Ko docenta zoologji na wydziale filozoficznym. 

ZMIANY W MAGISTRACIE. W najbliż- 
szym czasie naczelnik wydz. Opieki Społ. w 
Magistracie krak. p. Wessely ma objać stano- 
wisko naczelnika wydziału ogólnego. Opróżnio- 
ne przez niego stanowisko obejmie dr. Grone- 
cki. Równocześnie ma nastąpić nominacja no- 
wego kierownika Miejskiej Izby Obrachunko- 
wej. Jako kandydata wymienia się p. Duni- 
kowskiego. 

WYCIECZKA DYGNITARZY  KOLEJO- 
WYCH Z NIEMIEC po zwiedzeniu Krakowa 
wyjechała w środę w godzinach rannych do 
Porąbki, celem oglądnięcia wielkiej zapory wo- 
dnej, której budowa jest na ukończeniu. W 
Krakowie podejmowały gości niezwykle serde- 
cznie władze kolejowe z dyr. Wołkanowskim 
na czele. 

NALEPKI NA PIECZYWIE. W związku ze 
znanem rozporządzeniem ministerjalnem w spra 
wie przemiału Zarząd miejski zarządził, że 
chleb w mieście sprzedawany, zaopatrzony być 
musi w nalepkę, zawierającą firmę i adres da- 
nej piekarni, oraz rodzaj i stopień przemiału 
mąki, z której został wytworzony. 

ZAMKNIĘTY PRZEJAZD PRZEZ AL, 3-GO 
MAJA I UL. MUROWANĄ. Z powodu budowy 
nawierzchni w Aleji 8-go Maja. zamknięty zo- 
stanie z dniem 3 b. m. przejazd tą ulicą na od- 
cinku od wejścia do parku Dr. Jordana do ul. 
Piastowskiej. Ruch kołowy na Wolę Justowską 
hędzie skierowany drogą okrężną. Z powodu 
budowy kanału w ul. Murowanej zamknięta zo- 
stanie z dniem 5 bm. ul. Murowana dla ruchu 
kołowego na odcinku od uł. Towarowej do ul. 
Będzińskiej. 

WALNY ZJAZD ZAWODOWYCH PIELĘG- 
NIAREK zwołuje na dzień 6. 7 i 8 bm, do Kra. 
kowa Polskie Stowarzyszenie Pielęgniarek. — 
Obrady zjazdu toczyć się będą w sali Towa- 
rzystwa Lekarskiego. 

POKAZ PSÓW RASOWYCH. Niedzielna 
rewja szlachetnych ras rodu psiego wzbudziła 
także w tym roku wielkie zainteresowanie 
w kołach hodowców, jak i wśród coraz liczniej- 
szych właścicieli psów rasowych. Jeszcze przed 
formalnym terminem zgłoszeń zapowiedziało 
udział w „Pokazie* szereg znanych hodowców 
z Małopolski, Górnego Śląska i Niemiec. Pu- 
pliczność krakowska będzie więc miała sposo- 
bność obejrzenia produktów szlachetnej hodo- 
wli i ewentualnego zakupienia rasowych psów 
jak: sealyham-terriery, scotch-terriery, welsh- 
terriery, airedale-terriery, settery angielskie 
itd. Pokaz odbędzie się w gmachu wystawo- 
wym przy ul. Rajskiej. 

OTWARCIE POWSZECHNEJ BIBLJOTEKI 
DZIECIĘCEJ VI. Koła T. 8. L, przy pl. Gro- 


5. 
ble 7, odbyło się wczoraj przy licznym udzia- 
le członków Koła z prezesem Koła dr. Czu- 
chajowskim na czele. Po poświęceniu bibljote- 
ki przez Ks. Prof, Kamińskiego i przemówie- 
niu prezesa, odbyło się powakacyjne towarzy- 
skie zebramie Członków. Bibljoteka Dziecięca 
liczy już około 500 książek starannie pod 
względem treści dobranych i ładnie i mocno 
oprawionych i wypożycza książki za opłatą 
25 groszy miesięcznie. 

ZNALAZŁ SIĘ KRAKOWSKI ADWOKAT. 
Poszukiwania zarządzone za adw. Immerglii- 
ckiem, który wydalił się przed kilku dniami z 
domu zapowiadając samobójstwo, dały pozy- 
tywne rezultaty. Adw. Immergliicka znaleziono 
w Rabce. Przybył on tam prawdopodobnie pie- 
szo, za czem przemawia zniszczone ubranie i 
obuwie. Adw. Immergliick pogrążony jest w 
kompletnej apatji. 

NIE POZNAŁ WŁASNEGO SŁUŻĄCEGO. 
W środę rano J. Bosek, Gromadzka 63, po- 
strzelił własnego służącego, Fr. Burdela. Bo- 
sek wziął służącego za złodzieja i oddał do 


„GŁOS NARODU“ z 8 października 1935. 


Dziś i codziennie w kinie SWYĘT PWSZ 18. 


Tal. 132-01. 


Kino „ŚWIT“ prowadząc w bieżącym sezonie najwyższą linię repertuaru, daje 
jako drugi obraz sezonu. Reprezentacyjne arcydzieło produkcji europejskiej 
DIEWCA WOLNOŚCI nic... 

miłość i cierpie” 

NA. — Realizował słynny twórca wielkich filmów — 

Geza von Bolwary. W rolach głównych: Subilia 

Schmitz. Ryszard Romanowski Wolicang 

Na kanwie przecudnej muzyki szopenowskiej ożyje w mistrzowskiej realizacji świetlana postać 
najgenjalszego z polskich kompozytorów, wskrzeszona zostanie jedna z pageri kart 
naszej Oiczyzny. — Przedstawienia codziennie od godziny 5-tej. W niedzielę od godz'ny ?-ciei 


nia naszego geniusza narodowe:o, FRYDERYKA SZOPE: 
Łiebeneiner, Hanna Waas. Opracowanie muzyczne: Alelzy Melichar. 
POM — ch miejsc normalne. 


| Trzeińskiego, 


Wizja średniowiecznego Krakowa w dniu „otrzęsin* 


Dzień 20 b. m, 
dniem imprezy akademickich „Otrzęsin* — | efektownie. 


-— będący, jak wiadomo. | Szczególnie strona dekoracyjna zapowiada się 


urządzanych przez Krak, Komitet Wojew. mego rodzajn atrakcją beda: strzelnica 
Tow. Przyjaciół Młodzieży Akad. zamieni Kra-| łucznicza. zawody łuczników. zawody szer- 
ków. dosłownie, w miasto średniowieczne. miercze, dalej: loterja. popisy żonalerów it. d, 

Sam obrzęd właściwych otrzęsin, który się | Wmięszani w strojny „thim“ i publiczność wy- 
odbędzie kolejno w 3 punktach miasta: na ryn-| bitni aktorzy seeniczni pamietać hędą o v- 


ku, w Barbakanie oraz najuroczyściej w Bibljo- 
tece Jagiellońskiej na dziedzińcu — nada 
wspomnianym punktom Krakowa charakter. 
zbliżony do czasów zygmuntowskich. Wzmoc- 
nią ten charakter inne, stylowo dobrane puan- 
kty imprezy, Równocześnie bowiem z odtwa- 
rzaniem głównych .otrzęgin* — w tak zwa- 
nej dzielnicy uniwersyteckiej, zaroi się od ża. 
ków, magistrów, przekupniów, halabardników, 
łuczników i innych przedstawicieli średnio- 
wiecznych czasów. Przestrzeń tę pokryją barw- 
ne namioty, budy i kramy. tworząc t. zw, 
„Średniowieczny jarmark“, Rozpocznie się on 
wczesnym rankiem i trwać bedzie cały dzień. 
Program jarmarku zestawiony jest pomysłowo. 


trzymaniu atmosfery pogodnej. pełnej hnmoru, 
Będzie to jarmark śmiechu i wesela. 

Ale i pozauniwersyteckie części miasta 
wciągną „otrzęsiny“ w swój radosny program. 
Barwne pochody, olbrzymich kikumetrowych 
masek czarnoksiężników. astrologów. rekto. 
rów. pokutników, ceklarzy. mieszczan przepły- 
ną przez główne ulice Krakowa, aby je w ten 
sposób wlączyć do świętująceso obszaru vezel- 
nianezo. A wieczorem. — w eleniach krużgan- 
ków Bibljoteki — ukaże się w poważnej i peł- 
nej nastroju oprawie scenicznej wizja Mikola- 
ja Kopernika, najsłynniejszego 
Akademji Krakowskiej, 

—000— 


niego strzał z dubeltówki. Ofiarę fatalnej 


EE a E PATE Ain 100 me Te 
wykonano. 


(B) W ubieglym miesiącu wykonali ko- 
mornicy krakowscy (12 rewirów) ponad 100 
eksmisyj, I znowu około 500 istot ludzkich 
znalazło się bez dachu nad głową. Nasza 
organizacja charytatywna ofiejalna, miejską 
bardzo szwankuje. Miejskie biuro opieki po- 
za rozdzielaniem kilkuzłotowych zaponióg i 
udzielaniem biednym trochę żywności i wę- 
gla nie ma środków na spełnianie najważ- 
niejszej funkcji, jaką jest przedewszystkiem 
pomoc dla bezdomnych. Baraki miejskie na 

Dabiu, Zakrzówku w liczbie 8 są przepeł 
nione, dla nowoeksmitowanych niema miej- 
sca. 

Jak dzienniki donoszą, ludzie mdleją z 
głodu na ulicach naszego miasta, zima nad- 
chodzi będzie zatem gorzej, niż jest obec- 
nie. Tej ilości bezdomnych jak dziś, nigdy 
jeszcze historja naszego miasta nie noto- 
wała. Gmina miasta mianowała  dzielnico” 
wych mężów opieki społecznej, urzędy te 
jednak to w praktyce fikcja, jak wiele in- 
nych fikeyj, w których obecnie żyjemy, 


Pokaz hodowlany na Małych Błoniach. 


W środę na placu wystawowym na Ma- 
łych Błoniach nastąpiło otwarcie pokazu- 
aukcji materjału hodowlanego bydła rasy 
czerwonej, polskiej, nizinnej, trzody chlew- 
nej, owiec, drobiu itd. Otwarcia pierwszej 
tego rodzaju imprezy na terenie Krakowa 
dokonał prezes Związku Hodoweów bydła 
czerwonego przy Małop. Tow. Rolniczem p. 
Popławski, Po nim zabrał głos radca Min. 
Rolnictwa Markianowicz. W pokazie bierze 
ogółem udział 106 wystawców, którzy wy- 
stawili 102 sztuk, bydla czerwonego, 38 
bydła nizinnego, 13 świń, 102 owiec, około 


myłki przewiózł lekarz Pogotowia rat. T 
szpitala Ubezpieczalni Społ, 

KONIE Z BRYCZKĄ WPADŁY DO NIE- 
ZABEZPIECZONEGO ROWU KANALIZACYJ. 
NEGO. Na ul. Łobzowskiej prowadzone są ro- 
boty kanalizacyjne, We wtorek naprzeciw ds- 
mu } 63, gdzie robotnicy wykopali gleboki 
rów i nie zabezpieczyli go. przejeżdżał hrycz- 
ką wożnica folwarku ks, Radziwiłła z Balie. 
Nie zauważywszy rowu wpadł on z bryczką 
i końmi do niego. Ekwipaż wyciągmeła z rowu 
Straż požarna. Na szczęście wypadek nie p9- 
ciągnął za sobą. wiekszych następstw. 


Z KRONIKI WYPADKÓW. W środę Alfre- 
da M., lat 39, żona cukiernika z ul. Kazimierza 
Wielkiego, usiłowała popełnić samobójstwo za. 
W tym samym celu 
50-letni przewodnik  Francopolu 
— Nieznany mężczyzna po- 
trącony został przez auto w pobliżu parku 
krak. Doznał on wstrząsu mózgu i szeregu 
obrażeń głowy. Wszystkie trzy ofiary prze- 
wieźli lekarze Pog. rat., 
szej pomocy do szpitala. 


żywając 15 „Kogutków“. 
St, Siechel, 
napił się lysolu, 


po udzielenin pierw- 


00077777 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
POSIEDZENIE KRAK. TOW. NEUROLO- 

GICZNEGO I PSYCHJATRYCZNEGO  odbę- 

dzie się w piątek 4 b. m. o godz. 20 w sali wy- 

kładowej Kliniki neurol.-psychj. U. J. Równo- 
cześnie odbędzie się Walne Zgromadzenie Kra- 
kowskiego Towarzystwa Neurologicznego. 


0-0-0——— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Czwartek: „Iwan Groźny". 
Piątek: „Azais“, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


ŚWIT: „Szopen — piewca wolności“, 
WANDA: „Dwie Joasie', 


APOLLO: „a. pułkownik, 200 sztuk drobiu itd. Pokaz zorganizowany 

PAEA aa I przez Krak. Izbę Rolniczą, trwał hedzie 2 
z: na i „Kocham wszystkie kobiety“. (Jan dni. zamkniecie NE renr E TA. 
"STELLA: „Halka”. (Li Kiepura), czór, 


———0) (jJ) 
Piosenki „Zielonego Balonika'. 


Jak żywem jest zainteresowanie się kul- 
turalnych sfer Krakowkąa wszystkiem, co w 


PROMIEŃ: „Miłość cyganki“: 

ADRIA: < Pociag- widmo“, 
mor“ z Flipem i Flapem. 

BAGATELA: „Chlopcy z placu broni“ na sce- 
nie rewja: „Lot w śmiechosierę*. 


„Tu rządzi hu- 


wychowanka |, 
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urządzany przez syndykat 
Dziennikarzy Krakowskich w Sali Saskiej, 
zgromadzi cały Kraków, który oklaskiwać 
będzie świrtnego .,causeur'a*, Jeszcze raz 
zaznaczamy, że wieczór „Zielonego Baloni- 
ka” odbędzie się nie jakto było początko- 
wo zapowiedziane we czwartek 3 bm. lecz 
w sobotę 5 października 6 godzinie 20.15 
w Sali Saskiej! 


5—15 proc. obniżka płac w Ubezpie= 
czalni Społ. 


Onegdaj cały personel Ubczpieczalni 
Społecznej w Krakowie otrzymał wypowie: 
dzenia z data 31 grudnia br. Wypowiedzenia 
te stoją w związku z projektowaną obniżką 
plac. Będzie ona wynosiła 5—15 proc. zależ- 
nie od wysokości otrzymywanych poborów. 
Nie ulegną obniżce jedvnie płace nie prze- 
kraczajace 200 zł. miesięcznie. 


Co zobaczymy na wystawie sportowo” 
turystycznej. 


OGddawna zapowiadana Wystawa Sportowo: 
Turystyczna w Krakowie zostanie otwarta dn, 
19 hm. przez wicemin. Komunikacji inż. Bob- 
kowskiego. Sądząc z ilości napływających zgło 
szeń. rozmiary tej Wystawy zapowiadają się 
imponująco. Udział zgłosiły najpoważniejsze 
organizacje turystyki, oraz Biura Podróży. Mi- 
nisterstwo Komunikacji, Liga Popierania Tury- 
styki. Wydział Turystyki D. O. K. P. w Krako- 
wie, P. L. I. LOT, Polski Związek Turystyczny 


| boda posiadały własne stoiska. Atrakcją Wy- 


stawy w dziale turystyki będzie model budują- 
cej się tajemniczej kolejki linowej na Kasprowy 
Wierch. Linja Gdynia—Amervka wystawi ol- 
brzymi model chluby naszej floty M/S Piłsud- 
ski. W dziale sprzętu sportowego i odzieży, licz- 
ba zgłoszeń jest olbrzymia; wszystkie dzied'ny 
sportu będą na wystawie reprezentowane. Nasi 
sportowcy bedą mieli możność przekonać Się na 
jak wysokim poziomie stoi nasza wytwórczość 
w zakresie sprzętu sportowego. 

Komitet Wystawy uzyskał wydatne zniżki 
kolejowe, zarówno na przewóz eksponatów, jak 
i dla osób zwiedzających Wystawę. Cały sze- 
reg imprez sportowych przygotowuje się na 
czas Wystawy. Mówi sie nawet. że w tym cza- 
sie odhedzie się mecz piłki nożnej, który zaelek- 
tryzuje wszystkich zwolenników tego sportu, a 
mianowicie Bareelona—Kraków. 


———00000 


ŚMIERĆ W BÓJCE O DZIEWCZYNĘ. 


Na tle osobistych porachunków o dziewa 
czynę wszczęli wczoraj bójkę dwaj miesz- 
kańcy Głogoczowa koło Myślenie Jan Bujas 
i Jan Cholewa. 27-letni Jan Bujas przebity 
nożem zmarł po wypadku zaś Cholewa z0- 
stał cieżko poraniony. 


ZDROWY SZALENIEC POSTRZELIŁ 
SĄSIADA, 


Oneglaj na łące za wsią Głupczów (mie- 
chowskie) został postrzelony mieszkaniec 
tej wsi 21-letni Jan Zmarłak. Ciężko ranny 
zmarł w kilka godzin po wypadku, oskarża- 
jąc przed śmiercią o postrzelenie go sąsiada 
Romana Szaleńca. 


$port 


HINDUSI USTANAWIAJĄ REKORDY 
ŚWIATOWE. Robin Chaterji z Bengalu 
ustanowił nowy światowy rekord długo- 
trwałości pływania, utrzymujące się w wo- 
dzie bez przerwy przez 88 godzin 12 min. 

NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOW- 
SKIEJ, W miedzynarodowym turnieju teni- 
sowymi w Meranie Jędrzejowska odniosła 
drugie zkolei zwyciestwo. W drugiej run- 
dzie Polka łatwo pokonała Włoszkę Par- 
megiani w stosunku 6:0, 6:0. 

NIEMIEC POR. BRANDT wygrał kon- 
kurs im. Jurniewicza na. międzynarodowym 
konkursie w Łazienkach. Konkurs obejmo- 
wał 16 przeszkód wysokości około 1.30 m. 
szerokości około 4.50 mtr. 

Por. Brandt (Niemcy) na koniu Baroun 
IV zdobył 88.2/5 pkt. Drugi był kpt. von 
Platthy (Węgry) na koniu Kalandor 92,2/5 
pkt. Pierwszy Polak rotm. Sokołowski (Pol- 


—o000— 


7 TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
siaj w czwartek dramat Tołstoja . „Iwan Groż- 
ny“, w opracowaniu scenicznem reż. J. Kar- 
bowskiego, dekoracyjnem dyr. K, Frycza. 
W roli tytułowej występuje znakomity artysta 
Kazimierz Junosza-Stepowski, w otoczeniu arty 
stów naszego zespołu. Jutro w piątek, po ce- 
nach zniżonych, „Azais“ komedja L. Verneuil'a 
z p. K. Junoszą- stępowskim w roli głównej. 
W próbach „Stare wino* komedja Seymour'a 
Hicks i Ashley'a Dukes w przekładzie Florjana 
Sobieniowskiego, która ukaże się z początkiem 
przyszłego tygodnia z K. Junoszą-Stępowskim 
w roli głównej. : 

==——U00== 
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dzisiejszych czasach pozostało  wspomnie- 
niem chlubnej przeszłości naszego miasta 
tego dowodem jest powszechne zaciekawie- 
ng wywołane zapowiedzianym na czwartek 

a przesuniętym na sobotę 5 bm, odczytem 
dyr. Trzcińskiego o nieznanym „Zielonym 
Baloniku*, Na tę prelekcję ilustrowaną licz- 


ska) zajął 6 miejsce, 
GRE O e GENRE Z "REESE 


WYSTAWA ZNACZKÓW POCZTOWYCH: 
W BRUKSELI. Pierwsza wystawa międzyna- 
rodowa fiłatelistvczna w Brukseli zgromadziła 
nemi piosenkami, które wykonywa dyr. SPÓD ze wszystkich krajów. Okazało się 
Trzciński, wybierają się przedewszystkie m |przy tej okazji, iż istnieje na całym Świecie 
ci, którzy pragną bodaj na chwile wskrzesić | 59.607 znaczków pocztowych. Europa liczy ich 
w pamięci swe młode lata — ale także i| 18-402. Afryka — 13.706, Azja — 10.795, obie 
ci, którzy nie znając bezpośrednio ..Zielone- Amervki 13.893, Anstralja i Oceanja — 2.941. 
go Balonika* pragną z ust jednego z jego Dodajmy. iż zeaezki pocztowe liczą zaledwie 
twórców dowiedzieć się czem był w istocie | Sto lat istnienia. gdyż po raz pierwszy ukazały 
ten pierwszy polski kabaret. się w 1840 roku w Anglii. 

Niewątpliwie więc i ten wieczór 00000——— 


dyr. 
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zycie gospodarcze 


„Kurjer Poranny“ przeciw 
p. Matuszewskiemu. 


Program deflacyjnej polityki, rozwinięty 
w „Gazecie Polskiej“ przez b. min. Matuszew- 
skiego — spotkał się z repliką ze strony ..Kurje 
ra Poranego*. Dyskusja między bratnimi orga- 
nami sanacyjnymi jest dość agresywna. „Kurjer 
Poranny“ podkreśla przedewszystkiem. że nv. 
Matuszewski, znany dotąd jako stanowczy prze 
ciwnik sztucznego nakręcania konjunktury, 
tym razem chce nakręcać tę konjunkturę przy 
pomocy zarządzeń deflacyjnych. Dawniej był 
on mianowicie skłonny mniemać, że dochód na- 
rodowy usymbolizowany przezeń w słynnym 
„bochenku* ma rozmiary wyznaczone przez 
objektywne warunki gospodarcze i że rząd nie 
jest w mocy powiększyć tego bochenka. Obec- 
nie stanął on na stanowisku, że należy krajać 
ten bochenek w ten sposób. aby mogł róść... 
Tak wiee obóz zwolenników nakręcania kon- 
junktury zyskał, zdaniem .K. P.“ nowego 
adepta. 

Najważniejszy jednak zarznt. 
„Kurjer Por.* p. 
czność między zalecaną przez niego redukcją 
budżetu państwowego. jako jednem z posunięć 


jaki stawia 


detlacyjnych. a tak silnie podkreślanem dąże- I 


niem do kapitalizacji. Jeżeli bowiem staje sią 
na gruncie programu detlacyjnego i uznaje Ko- 
nieczność przystosowania się do niskiego p9- 
ziomu cen. to w takim razie na czoło kant" z- 


nych zarządzeń wysuwa się redukcja zobowią- || 


zań. Nie można howiem w obecnym okresie 
niskich cen spłacać pożyczek zaciągniętych 
w okresie wysokiego poziomu cen. Oredawnicw 
polityki deflacyjnej — stwierdza ..K. P.“ pona- 
daja zatem w sprzeczność. Im energiczniej bo- 
wiem będa zalecać politykę deflacyjną. tem 
radykalniej będą zmuszani do akcji oddłuże- 
niowej, naruszającej interesy wierzycieli. Jeżeli 
zaś za względu na interes kapitalizacji wewnę- 
trznej zechcą uchronić wierzycieli od strat, to 
część przypadającej tym ostatnim należności 
będzie musiał pokryć skarb państwa. Taka zaś 
polityka zwiększy stronę wydatkowa budżetu 
państwowego i przekreśli postulat p. Matuszetr- 
skiego zmierzający do redukcii wydatków pań- 
stwowych. Jest to sprzeczność. która w dużym 
stopniu podważa praktyczną wartość zaleceń 
„p. Matuszewskiego. 


Biurokracja w szkolnictwie. 


Minister oświaty podpisał 30 ub. m. zarzą 


dzenie, zmierzające do zmniejszenia biuro- 
kratycznych manipulacyj w szkolnictwie. 
Zarządzeniem tem ograniczono m, in. 


pozpisywanie ankiet i zbieranie materjałów 


statystycznych, przyczem przeprowadzenie 
ankiet z inicjatywy organizacyj społecznych 
uzależniono od zezwolenia władz szkolnych. 
Sprawozdania perjodyczne. sporządzane 
dotychczas przez inspektoraty i kierownie- 
(bwa szkół i przesyłane władzom szkolnym 
wyższych instancyj zastąpione zostaną krót 
Kiemi i zwięzłemi sprawozdaniami rocznemi, 
W związku z tem zniesiony zostaje także 
wbowiązek nadsyłania do władz przez in- 
spektorów szkolnych kierownictwa szkół 
tocznych planów pracy, gdyż rozpatrywa” 
nie tych planów odbywać się będzie na miej 
sou w szkole lub inspektoracie. 
Zarządzenie odciąża również od codzien: 
moj biurowej pracy nauczycieli i kierowni- 
ków szkół, gdyż poza podziałem materjału 
naukowego w dzienniku lekcyjnym oraz pla 
nem wychowawczym, umieszczonym w księ 
öze protokułów rady pedagogicznej, nie bę- 
Uzie wymagane obecnie pisanie bardziej 
łzczegółowych planów wychowawczych i 
rozkładów materjału nauczania oraz pisanie 


Matuszewskiemu. jest sprze- || 


ELOR 


NARODU“ z 3 października 1935. 
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Niemiecki rach chrześcijańsko-gqoloczny w Czechosłowacji 


W dniach 28 i 29 września b. r. odbył się] 13-ty kongres czeskich, chrześcijańskich związ- 


w Pradze Zjazd niemieckiej partji chrześci- 
jańsko - społecznej. — Głównym przedmiotem 
obrad było usprawnienie organizacji stron- 
nictwa oraz ustalenie taktyki politycznej. 

Z reforatn przewodniczącego rupy parla- 
nientarnej dra Luschka wynika, że partja po- 
zostanie niezależna i samodzielna i nie podda 
się idei totalnego państwa, reprezentowanej 
przez hitleryzm. W pracy politycznej stron- 
nictwo kierować się będzie dobrem niemieckiej 
ludności sudeckiej, oraz dobrem państwa cze- 
chosłowackiego. 

Na zakończenie Zjazdu odbyły się wybory 
ilo władz stronnictwa. 


Kongres chrześcijańskich 


zw. zaw. w Czechosłowacji. | zrealizowaniem 


ków zawodowych, które liczą ponad 20 tysięcy 
członków. Kongres głównie zajmował się opra- 
cowaniem planu gospodarczego. — Kongres 
stwierdził, iż w obeenych czasach. najważniej- 
szem państwowem i społecznem zadaniem jest 
walka z bezrobociem, a to z jednej strony przez 
zwiększenie wywozu i potanienie kredytu pro- 
dukcyjncgo, z drugiej strony przez inwestycje 
w ramach szczegółowo opracowanego, gospo- 
darczego i politycznego planu pracy. Kongres 
dyskutował również nad sprawą bezrobocia 
wśród młodzieży. Na zakończenie kongres po- 
stanowił prowadzić intensywna pracę nad 
chrześcijańsko - społecznego 


W tych samych dnitch odbyt sie w Pradze, porządku w państwie. 
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KRAKOW, SZEWSKA 12 — TELEFON 134-64. — ROK ZAŁ. 1885. 


50-lecie istnienia firmy. — Dla P. T. Księży futra gotowe i na zamówienia. 


tylko w firmie: 


TRĄBKI SYN 


Koszt administracii państwowej 


pochłania 20 procent dochodu społecznego. 


Instytut Badania Konjunktur Gospodar- 
czych i Cen przeprowadził ostatnio badania 
nad udziałem wydatków na administrację pu- 
bliczną w dochodzie społecznym Polski i nad 
zmianami, jakim uległ ten udział, a w związku 
z tem i obciążenie podatkowe w latach kry- 
zysowych. 

W roku 1933/34 wydatki państwowe na 
administrację wyniosły 2.200 milj. zł, wydat- 
ki woj. śląskiego — 70 milj. zł. i wydatki sa- 
morządów — 600 milj. zł, 


łącznie zatem 2.870 milj. zł. 


Dołączając do tego 325 milj. zł. wydatków for- 
malnie wydzielonych z budżetów publicznych 
(różne fundusze specjalne), a potrącając wy- 
datki o charakterze tylko formalnym (wzajem- 
ne przekazy, potrącane z uposażeń składki 
emerytalne) w kwocie 95 milj. zł, otrzymuje- 
my jako rzeczywistą wysokość budżetu admi- 
nistracji publicznej w 1933/34 r. 3.100 milj. zł. 
Suma ta. nie w całości, jednak stanowi koszt 
administracji. Część jest przekazywana 


bezpośrednio poszczególnym 
grupom ludności 
i powiększa ich dochody, czy to z tytułu pro- 
wadzonej przez Państwo polityki społecznej (do 
płaty do ubezpieczeń społecznych, akcja po- 
mocy dła bezrobotnych, renty dla inwalidów 


konspektów lekcji przez nauczycieli wykwa| wojennych) i gospodarczej (premje eksporto- 
lifikowanych. Zniesiono prowadzenie szere-| we. różne subwencje) — łącznie 340 milj. zł. 
gu dodatkowych wykazów uczęszczania czy to w związku z działalnością administra- 
uczniów do szkoły, i kalendarzy uroczysto-| cji w przeszłości (wydatki na spłatę oraz opro- 


doi szkolnych, terminarza wycieczek, przy- 
ezem pozostawiono jedynie niezbędne i pre 
ste w ujęciu zapiski, 

Ograniezeniu ulegnie także ilość, rodzaj 


f wzas trwania wszelkich Kkonferencyj i PP, 


siedzeń oraz zjazdów. Protcknły posiedzeń 
winny być krótkie. zwięzłe i dotyczyć jedy- 
nie istotnych momevtów obrad. 
——— DO(Y0O— a 
Moratorjum rolnicze ogłoszone 
w dzienniku ustaw. 

Dekret. wprowadzający trzechletnią "aren. 
je dla prywatnych długów rolniczych ukazał 
słe w Dzienniku Ustaw z 30 września br. Roz- 
porządzonie to rozciaga wspomnianą ulgę W 


centowanie długów oraz emerytury) — 470 
milj. zł, 

W ten sposób na pokrycie kosztu bieżą- 
eej działalności administracji pozostaje 2.290 
milj. zł, z czego znów 130 milj. przypada na 
inwestycje. a 2.160 milj. zł, — na koszt twiad- 
czenia usług przez administrację — obronę 
państwa. zapewnienie bezpieczeństwa i porząd- 
ku. szkolnictwo publiezne i t. p. 

Ponieważ w r. 1983, odpowiadającym w 
przybliżeniu temu okresowi budżetowemu, wy- 
datki ludności na cele konsumcyjne wyniosły 
ckołc 8.3 miljardów zł, spożycie produktów 
własnego gospodarstwa w rolnictwie — około 
4 pół miljardów zł. i kapitalizacja — około 


opłacie długów na wszystkie trzy grupy rolni.| ból miljarda zł.. więc na dochód społeczny, 


aze bez względu ua wielkość posiadanego m2 


łącznie z warieścią usług świadczonych przez 


łątku rolnego, Odsetki prawne. przynadażące: acministrację publiczną, otrzymuje się 15 i pół 
aa czas zarówno przed jak i po wejścin w,ży-, miljardów zł Udział w tej sumie kosztu admi 
bia rozporządzenia, obniżone Z macy samego | nisiracji publieznej 12.8 miljardów zł.) wyno- 
prawa do wysokośei 6 proe, w stosunku rocz.isi zatem 15 proc, Sumy zaś. 
nym. Suma. o który zostały obniżone psest i; przez Państwo przekazane w inne ręce (800 
juz niszczone przez dłużnika, niega zarachowa. | miijonów 215 "stanowią 5 proc. łochodu spole- 


mia na należności wierzyciela. cznego, W ten sposób ogółem 


budżet publiczny pochłonął 20 proc. 
dochodu Społecznego, 
zużywając 5 proc. na „przełasowanieć do- 
chodów, a 15 proc. — na produkcje usług. 

Obliczony analogicznie udział kosztu ad. 
ministracji publicznej w dochodzie społecznym 
w r. 1929 wynosił znacznie mniej, bo tylko 
nieco ponad 11 proc, Ponieważ równocześnie 
inwestycje publiczne zmniejszyły się, więc 
wzrósł istotnie udział kosztów Świadczenia u- 
sług — z 10 proc. do 14 proc. 

Wzrost ten polegał na działaniu 2-ch czyn. 
ników. Jednym z nich jest fakt, że przy kur- 
czeniu się rozmiarów działalności gospodar- 
czej, a więc przy zmniejszeniu się realnego da- 
chodu społecznego, rozmiary świadczenia u. 
sług przez administrację publiczną nie uległy 
redukcji, 

Drugim czynnikiem wzrostu udziału kosztu 
administracji publicznej w dochodzie społescz- 
nym było zjawisko. że koszt wykonywania 
tych usług nie obniżył się w tym stosunku jak 
ogólny poziom cen (koszty utrzymania), 
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Fabryka świec kościelnych 


poleca 


znana ze swej dobreei wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879 


Otiary katastrofy kolejo wej 


na pograniczu rumuńskiem. 
Lwów (PAT). Nadchodzą bliższe szczegóły 
katastrofy kolejowej, jaka wydarzyła się na ru- 
muńskiej stacji granicznej Grigere-Ghica Voda. 
Na polski pociąg tranzytowy, zdążający z Kut 
do Śniatynia przez terytorjum rumuńskie, na- 
jechał parowóz pociągu rumuńskiego, przyby- 
wającego z Czerniowiec. Wskutek zderzenia je- 
den wagon został rozbity. Z polskich paSażBrów 
odniosły rany i obrażenia 3 osoby z Kut, nadto 
Wanda Świderska, żona kolejarza z Tarnowa. 
Bernard Sobotkiewicz, kolejarz z Kołomyi, Sa- 
lomon Kruppman farbiarz z Warszawy. Roman 
Zajączkowski asesor notarjalny ze Lwowa, Mi- 
chał Nosal, st. dozorca celny z Załucza. Docho- 
dzenia w sprawie katastrofy prowadzą władze 
rumuńskie. 


Ulgi podatkowe. 


Warszawa, 2, 10. (Telef) Wydano wyjaś- 


| nienie do urzędów podatkowych w sprawie sto 


sowania rozporządzeń o ulgach w stosunku 
do zaległości podatkowych, Umorzenie Kar za 
zwłokę i odsetek za odroczenie obejmuje rów- 
nież odsetki i kary, dotyczące zaległości do 
1 października 1931 r., których płatność była 
odroczona do 30 września 1938 r. 


REDUKCJE W MONOPOLU 
Warszawa, 2. 10. (Tel.). W Monopolu Spiry- 
tusowym przeprowadzono szereg redukcyj. 
W centrali zwolniono 20 pracowników. 
Referentem prasowym Monopolu Spirytuso- 
wego został radca Michał Pankiewicz, znany 
działach emigracyjny. 


KRADZIEŻE W BIBLJOTEKACH 
ADWOKACKICH, 

Warszawa, 2. 10. (Tel). W ostatnich dniach 
zanotowano, iż okradziono 7 adwokatów, n któ- 
rych wyciągnięto z bibljotek najcenniejsze dzie- 
ła prawnicze. 


Rozruchy chłonskie w Grecii nie ustaią 


Ateny, (PAT. Na wyspie Lekas doszło 
do krwawych zaburzeń pomiędzy właścicie- 
lami winnic a policją. 4 tysiące właścicieli 
winnic wystąpiło zbrojnie przeciwko policjł 
i zmusiło przedstawiciela rządu w stolicy wy 
Spy do ustąpienia. Wojsko i żandarmerja 
wysłane z Prewezy. celem zaprowadzenia 
porządku zostały obsypane przez zbuntowa- 
nych strzałami, 

Podczas starcia jedna osoba cywilna z0- 
stała zabita oraz 3 żołnierzy i wiele osób cy 
wilnych zostało rannych. Rząd zamierza 
uwzględnić żądania właścicieli winnie i spo- 
dziewa się, że życie na wyspie wróci szyb: 
ko do normalnego stanu. 


w dniu Bożego Ciała. 


Warszawa, 2. 10. (Telef) W Sadzie Okr. w 
Warszawie rozpoczął się dziś głośny proces 
w.sprawie zajść w czasie Bożego Ciała na ul. 
Powązkowskiej, podczas których zabity 720- 
stał Chaskiel Delman, właściciel domu przy nl. 
Powązkowskiej 15. Na ławie oskarżonych za- 
siadło 22 oskarżonych w wieku od 14 do 26 
lat, wśród nich jedna kobieta — Halina Drze- 
wiecka. Dziewięciu oskarżonych jest byłymi 
członkami ONR, trzej strzelcami, reszta nale- 
ży do Organizacji Młodzieży Pracującej, po- 
zostającej pod wpływymi sanacji. 

Według dochodzeń przebieg zajść był na. 
stępujący: 

W dzień Bożego Ciała w lokaln ONR przy 
ul, Dzikiej odbywał się turniej ping-pongowy 
między członkami ONR a członkami Organiza- 
cji Młodzieży Pracującej, W lokalu znajdowało 
się ogółem 100 ludzi, bądź biorących udział w 
turnieju, badź też przypatrujących się roz- 
grywkom. Tegoż dnia po południu procesja 
Bożego Ciała, prowadzona przez ks, Krygiera 
na Powązki, przechodziła przez żydowską 
dzielnicę miasta, a gdy opuszczała Nalewki i 


które zostały | wchodziła w ulice Powązkowską wszczął się 


tumult. Wsród wiernych rozeszła się pogłoska, 
że Żydzi zachowują sie prowokująco. W pe- 
wnej chwili do lokalu ONR przy ul. Dzikiej 


wpadł młody chłopak z wołaniem. że Żyda. 
nie chcą przepuścić procesji na Powązkow. 
skiej. Ktoś krzyknął: Ks. Krygier woła o po- 
moc. Grupa młodzieży wybiegła na ulicę w ua- 
stroju silnego wzburzenia, 

Tumult wyniknął wskutek nieporozumi=- 
nia, gdyż procesja. posuwała się dalej spokoj- 
mie ulicą Powązkowską. Grupa młodzieży. da 
której przyłączyły się męty. biegła tą samą 
ulicą. Przed domem pod l. 15 wszczęto bójkę 
z Delmanem, która zakończyła się tragicznie. 
Jednocześnie męty wtargnęły do mieszkań, 
kradnąc, co się dało. Do mieszkania Salzma- 
na wpadł Kazimierz Sibociński. porwał budzik- 
i ukrył się w ubikacji, gdzie zdradził go bui- 
dzik, który zaczął dzwonić. Policjant zatrzy- 
mał Sibocińskiego. 

Część oskarżonych przyznaje się do winy. 
Wszyscy stwierdzają, że ekscesów dopuścili 
się pod wpływem krążących pogłosek po wi- 
cy, że procesja została sprofanowana przez” 
Żydów. Obrona oskarżonych atakuje kwaiiti. 
kację ich czynu i twierdzi, że nie mogą oni 
odpowiadać z artykułu 225, bowiem zabójstwo 
Delmana ma charakter przypadkowy, Proces 
stał się wielką sensacją, to też przed budyn- 
kiem sądowym gromadzą się wielkie tłumy, 
zwłaszcza Żydów. 
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„GŁOS NARODU" z 3 października 1935. 


Włosi przekroczyli granicę Abisynji 


Londyn, (PAT.) Agencja Reutera donosi z 
Addis Abeby: Rząd abłsyński potwierdził wia. 
domość, iż Włosi przekroczyli granicę abisyń- 
ską na zachód od góry Auesali, lecz do walki 
jeszcze nie doszło. Granica w tym rejonie nie 
jest ściśle wytyczona. 

Addis Abeba, (PAT.) Od 48 godzin znowu 
leje deszcz. 

Ponieważ mniema połączenia telegraficzne- 
go w Addis Abeby z granicami i wiadomości 
nadchodzą przez gońców, przeto trudno o au- 
tentyczne informacje co do przekroczenia gra- 
nic Scmali i Erytrei przez wojska włoskie. Ce- 
sarz wysłał gońców samolotem do Adui. Kon- 


sul abisyński w depeszy z Dżibuti potwierdza 
fakt posuwania się naprzód wojsk włoskich. 
Wojska składać się mają podobno z askerów 
(tubylców) pod wodzą białych oficerów. 
Cesarz polecił. aby wszystkie hotele pobu. 
dowały w ciągu 8 dni schrony dla cudzozięm. 
ców. Podobno oddziały lotnicze są wśród 
wojsk włoskich. posuwajacych się naprzód, 


RZĄD WŁOSKI ZAPRZECZA. 


Rzym, (PAT.) Ministerstwo propagandy po 
nownie kategorycznie zaprzecza wiadomo- 
Ściem o tem, jakoby wojska włoskie wkroczy. 
ły do Abisynji. 


Protest do Lisi Narodów. 


Addis Abeba (PAT). Rząd abisyński za-| granicy zostało dokonane przez komisję Li- 


łożył protest w Lidze Narodów przeciw po- 
gwałceniu granicy przez wojska włoskie, do- 
amagając się, by stwierdzenie przekroczenia 


Tajemnicza ekspedycja 


Londyn (PAT) Agencja Reutera donosi 
z Szanghaju: Krażą tu poglosi, że japońska mi- 
sja wojskowa została jakoby potajemnie wysła- 
na do Abisynii. Korespondent Reutera dowiadu- 
je się ze źródcł naogół dobrze poinformowa- 
nych, że 16 oficerów japońskich odjechało 
z Szanghaju do Adenu 30 lipca na pokładzie 
statku „Hakusan Naru“. Pozatem na statku tym 
znajdowała się znaczna ilość amunicji. Władze 
japońskie w Szanghaju i Tokio kategorycznie 
zaprzeczają tej wiadomości. i 

Londyn, (PAT.) Agencja Reutera donosi 
z Addis Abeby: Do Somali brytyjskiej przy- 
hyło około 100 oficerów japońskich, którzy uda 
li się do Addis Abeby. 


Przyspieszone transporty 
wojsk włoskich. 


Rzym (PAT). Ekspedycja wojsk i Sprzętu 


gi Narodów lub przez wiadze Somali fran- 
cuskiego. 
—00' 0 


U r A a aa 
japońska do Abisynij, 
wa się w tempie przyspieszonem, Od sohoty do 
poniedziałku załadowano na parowce 18.000 lu- 
dzi, w Neapolu, we wtorek odpłynęły z Neapolu 
lotniskowiec Miraglia“ i parowiec Celio“ 
z wojskiem i sprzętem wojennym, a jednocześ- 
nie wyplynął z Triestu transportowiec z woj- 
skiem i sprzętem wojennym do Afryki Wschod- 
niej. 
ŁODZIE PODWODNE KRĄŻĄ PO MORZU 
CZERWONEM. 


Kair, (PAT.) Donoszą tu z Addis Abeby. 
że 16 włoskich łodzi podwodnych krąży po 
Morzu Czerwonem, Łodzie te widocznie maja 
za zadanie chwytanie sprzętu wojennego. prze 
znaczonego dla. Abisynji, 

Wedlug krążących pogłosek, władze abi- 
syńskie oczekują wielkiego transportu broni, 
amunicji, masek gazowych i t. d. Rząd wydat 
bardzo surowe zarządzenia zapobiegawcze, by 


wojennego do Afryki w ostatnich dniach odby- transporty te nie zostały przejęte. 


Mobilizacia 10 milionów faszystów. 


Rzym 2. 10. (PAT) Punktualnie o godz. 
15.80 rozległy się w całym kraju oszałamiające 
odgłosy syren i dzwonów kościelnych, oznajmia 
jacych t. zw. „adanuta generale“, w której weź- 
mie udział 10 miljn, faszystów, zmobilizowa- 
nych na rozkaz Musoliniego, Sygnały te trans- 
mitowano w radjo w ciągu 5 minut. Następnie 
rozległy się w radjo dźwięki marsza królewskie 
go oraz marsza faszystowskiego „Giovinezza“. 
Na mieście w dalszym ciągu huczą syreny. Sto- 
lica Włoch spowita jest w gęste ciemne chmury. 
Deszcz nie przestaje padać od rana. Jest to 
pierwszy ulewny deszcz cd 4 miesięcy w Rzy- 
mie. 


Na placu Litorrie wywieszono chorągwie 
państwowe, sztandary ukazały się również na 
wszystkich gmachach państwowych w całych 
Włoszech. Tłumy przechodniów wracają do do- 
mów, aby przywdziać czarne koszule. Sklepy 
są zamykane: kawiarnie pustoszeją, 

O godz. 15.15 sekretarz generalny partji fa- 
szystowskiej zapowiedział w radjo, że sygnał 
zwołania walnych zgromadzeń faszystowskich 
w całym kraju wydany zostanie o godz. 15.30. 
Równoczośnie sekretarz generalny partji oświad 
czył, że zabierze głos ponownie w radjo o godzi- 
nie 17.15, 
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Francia odda Tulon 


do dyspozycii floty brytyjskiej. 


Londyn (PAT). „Daily Herald* donosi, że 
wielka francuska baza morska w Tulonie byłaby 
oddana do dyspozycji floty brytyjskiej na mo- 
rzu Śródziemnem,.o ile niesprowokowany atak 
włoski na W. Brytanję uczyniłby taki krok ko- 
niecznym. Francuskie siły lotnicze zostałyby 
również wysłane, aby udzielić pomocy, jaka 
może sie dla floty brytyjskiej okazać potrzebną, 
zaś flota francuska całkowicie współdziałałaby 
z brytyjską. Laval powiadomić miał o tem am- 


basadora brytyjskiego w Paryżu, podczas wczo- 
rajszej rozmowy na Quai d'Orsay, Oficjalne po- 
twierdzenie decyzji francuskiej zostanie udzie- 
lone na naradzie gabinetu francuskiego w pią- 
tek i wówczas zostanie wysłana oficjalna odpo- 
wiedź na piśmie na zapytanie brytyjskie. Równo 
cześnie Laval zamierza podjąć jeszcze jedna 
osobistą próbe, aby powstrzymać Mussoliniego 
od inwazji do Ahbisynji. 
p vzm 


Prasa angielska o sankcjach. 


D 


Londyn, 2. 10. (PAT) Cała prasa angiel- 
ska zamieszcza mniej lub więcej jednobrzmią- 
ce komentarze na temat konfliktu włosko-abi. 
syńskiego, pochodzące z najbardziej miarodaj. 
nego źródła, 0 ile chodzi o politykę zagranicz- 
ną W, Brytanji. d 

Komentarze te stwierdzają, że gdy gabinet 
brytyjski zbierze się dzisiajj aby wysłuchać 
sprawozdania ministra Edena, gabinet będzie 
musiał zastanowić się nad kwestją uchylenia 
zakazu wywozu broni i amunicji do Włoch i 
Abisynji w wypadku określenia napastnika 
przez Lige Narodów i omówić 

zastosowanie sankcyj ekonomicznych 
przeciwko napastnikowi w czasie jaknajszyb. 
szym oraz współdziałanie z głównemi mocar- 
stwami, pozostającemi poza nawiasem Ligi 
Narodów. å ; 

W brytyjskich kołach rządowych panuje 
przeświadczenie, że wojna wlosko-abisyńska 
jest rzeczą nieuniknioną. Pierwszym skutkiem 
napaści włoskiej byłoby zarządzenie uchyle. 
nia zakazu wywozu broni do Abisynji. San- 
kcje gospodarcze, przewidziane w pakcie Ligi 


Narodów i interpretowane w r. 1921. przewi- 
dują 3 rodzaje postępowania: 1) Przerwanie 
wszelkich stosunków handlowych i finanso- 
wych z państwem, łamiącem pakt Ligi Naro 
dów, 9) zakaz wszelkiej wymiany pomiedzy 
obywatelami państw Ligi Narodów a obywa- 
telami państwa. łamiącego pakt Ligi Naro- 
dów. 3) uniemożliwienie wszelkiej wymiany fi 
nansowej i handlowej oraz osobiste] pomię lzy 
obywatelami państwa. łamiącego pakt Ligi Na. 
rodów, a obywatelami wszystkich „innych 
państw, członków i nieczłonków Ligi Naro- 
dów. l . 

Gdy chwila zastosowania sankcyi nastąpi 
rząd brytyjski zaproponuje Lidze Narodów 
podięcie zarządzeń, które miałyby na celu 1- 
możliwienie 

zastesowania saukcyj przez wszystkich 

ważniejszych członków Ligi. 

Sankcje te` musiałyby być tego rodzaju, aby 
nie były uniemożliwione lub utrudnione przez 
akcję mocarstw, 

które nie należą do Ligi Narodów, 
głównie przez St. Zjednoczone i Niemcy. 
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Istnieją powody do przypuszczenia, że nie- 
obowiązujące sondowanie co do stanowiska St, 
Zjednoczonych j Niemiec zostało już podjęte. 
Gdy akt agresji będzie juź dokonany i gdy 
sprawa będzie formalnie podniesiona w Gene- 
wie, nastąpić ma niezwłoczne skomunikowanie 
się ze St. Zjednoczonemi i z Niemcami, eclem 
poinformowania tych mocarstw o zarzadzeniach. 
jakie mają być podjęte. Istnieją dane, że ze 
strony St. Zjednoczonych nie będą wysuwane 
trudności przeciwko sankcjom gospodarczym. 
Co do stanowiska Niemiec. to jest ono bar- 
dziej wątpliwe, aczkolwiek, jak się wydaje 
kanclerz Hitler nie ma zamiaru wspomagania 
aktywnie Mussoliniego, 

W londyńskich kołach rządowych istnieje prze- 
konanie, że każdy z członków Ligi Narodów 
odebra swoją rolę, jaka przewiduje dla niego 
pakt Ligi Narodów i że możliwem będzie zasto- 
sowanie dostatecznie skutecznych sankcyj, aby 
zmusić Mussoliniego do szybszego zakończe 
nia kampanji, ewentualnie 

po wstępnem zwycięstwie na polach Aduy. 
W tym momencie. edy erożha dalszej agresji 
włoskiej zostanie usunięta. moażliwem jest, że 
rząd brytyjski podejmie inicjatywę zwołania 
konferencji międzynarodowej, celem nowrgo 
rozdziału surowców kolonialnych, jak to propo- 
nował sir Samuel Hoare w swojej mowie w Ce- 
newie. 

Co się tyczy zwrócenia się W. Brytanii da 
Francji w sprawie zapewnienia współdziałania 
morskiego ze strony Francji na morzu Śród- 
ziemnem w razie niesprowokowanego 

ataku floty włoskiej na statki brytyjskie 
przypuszczają w kolach poinformowanych. że 
zwrócenie sie to nastapilo dlatego. że w pakcie 
Ligi Narodów w art. 16 istnieje pewna luka, 
która należy wvpełnić, a mianowicie. interpre- 
tacja brytyjska polega na tem. że pakt Ligi Na- 
rodów nie przewiduje żadnych zarządzeń udzie- 
lenia pomocy przez państwa Ligi Narodów 


MALY PUŁRÓWIK 


oraz znakomity mistrz 
maski — niezapomniany 


_ Warszawa, 2 października (Telef.). W 
kołach politycznych panuje przekonanie. że 
zmian w rządzie przed sesją nadzwyczajną 
już nie będzie, W piątek przed parlamentem 
stanie rząd w dotychczasowym składzie, a 
w imieniu P. Prezydenta Rzplitej p. premier 
Sławek odczyta jego orędzie, które nawią- 
zywać będzie do ostatniego orędzia P. Pre- 
zydenta do Sejmu z roku 1980. Oredzie z 
przed 5 lat poruszało zmianę ustroju. obec- 
nie dotyczyć będzie tego samego zagadnie- 
nia. Dziś lub jutro p. premjer Sławek za 
„Gazety Pol- 
o ostatnich 


pośrednictwem półoficjalnej 
skiej“ przedstawi swe uwagi 
wyborach. 

Złożenie przez wiceministra skarbu p. 
Wernera podania o dymisję i jej przyjęcie 
nie dotyczy przesilenia rządowego. Nie jest 
wykluczone. że przy tej sposobności nastąpi 
reorganizacja Ministerstwa Skarbu, które po | 
siada aż cztery podsekretarjaty, Co do piąt- 
kowego posiedzenia Sejmu, które zajmie 
się regulaminem, to nie potrwa ono zapew- 


Echa po żaru muzeum zoologicznego 
Warszawa, 2 października (Telef Po po- 
Judniu na teren Uniwersytetu Warszawskie-, 
g0 na miejsce pożaru przybył minister W. 
Jędrzejewicz Graz wicemin, ks. Żongolło- 
wicz. Zwracają uwagę. że Państwowe Mu- 
zeum Zoologiczne, które częściowo padło 
ofiarą ognia, nie stanowi własności Uniwer- 
sytetu Warszawskiego. Państwowe zbiory; 
zoołogiczne tylko zbrakn odpowiedniego po 
mieszczenia były rozłożone w jednym z bu-! 
dynków uniwersyteckich. 
W związku z pożarem powołano komisje 
w sklad której weszli: prok. Fuerstenberg, | 
ekspert straży pożarnej, przedstawiciel ko-! 
misarjatu rządu oraz wladz uniwersyteckich,’ 


U 
H 
i 
| 


Od środy 25 b. m. w teatrze świetlnym „APOLLO“ 


Najradośniejszy poemat — marzenie! 


Lionel Barrymore. 


ujrzenia najlepszej kreacji swej faworytki! Film częsciowo w kolorach naturalny. 


w wypadku, gdy członek Ligi Narodów zoatazje 
zaatakowany zanim Jeszcze nastąpi określenie 
napastnika, kJ 


Narady rządu angielskiego, 


Londyn, 2. 10. (PAT.) Gabinet ministrów 
zebrał się o godz, 11 rano, Narada trwała 3 
godziny, Porządek dzienny zawierał sprawoa- 
zdanie min. Edena z sytuacii w Genewie i ra- 
port Hoare'a o periraktucjach z Paryżem. 

Reuter donosi: Min. Eden uda się jutro do 
Genewy. Sadzą tu, że nin. Eden nie hędzia 
próbował dyskutować z Lavalem po drońze 
w Paryżn o ostatniem zapytaniu bsvtvjzkiem 
skierowanem do Francji, głyż nie jest spo- 
dziewana odpowiedź francuska przed piątko- 
wem posiedzeniem gabinetu francuskiego. -w 
Wprawdzie — pisze Reuter — zapytanie skie- 
rowane tylko de Francji, ale w zasadzie doty- 
czy ono wszystkich członków Ligi Narodów: 


Ministrowie wojny i spraw zagr. 
u króla Jerzego. 


Londyn, (PAT). Król Jerzy przyjął dzi- 
siaj na audjencji ministra spraw zagranicz- 
nych sir Samuela Hoare'a. 

Po audjencji udzielonej min. Hoare'owi, 
król przyjął ministra wojny lorda Halifaxa, 


Rokowania Mussoliniego z opozycią, 


Jak donosi prasa francuska, Mussolini 
wysłał do Paryża oraz do innych większych 
centrów europejskieh, swych emisarjuszy, ce 
lem nawiązania kontaktu z przywódcami 
włoskiej emigracji politycznej. Rząd włoski 
za ich pośrednictwem nawołuje emigrantów. 
do powrotu do kraju, gwarantując im amne- 
stję. W Paryżu emisarjusze ci prowadzą na 
rady z hrabią Sforzą, ostatnim włoskim 
ministrem spraw zagranicznych z przed 
przewrotu faszystowskiego. Rokowania te 
pozostały dotąd podobno bez rezultatu, 
Emigranci stawiają za warunek powrotu do 
do kraju — skasowanie dyktatury i likwi: 
dację imprezy afrykańskiej, 


Fenomenalne arcydzieło pełne piękna, pros- 
toty i miewysławionego czaru. — Genialna 
kreacja najcudowniejszego dziecka XX-tego 
wieku — ulubienicy całego Świata, maleń- 
kiej, uroczej, 

niezrównanej Shirley Temple 
Najprzyjemniejsza niespodzianka dla 
wszystkich, — Nie pomińcie okazji 


Przed sesją Sejmu 


nie będzie zmian w rządzie. 


ne długo, gdyż regulamin jest już opracowa 
ny przez p. Cara. 

W gmachu sejmowym czynione są Ostat- 
nie przygotowania, Planowego rozmieszcza 
nia posłów i senatorów nie będzie. Każdy z 
członków Izby usiądzie tam gdzie zechce — 
W gmachu sejmowym zjawiło się kilku- 
nastu nowych młodych posłów, którzy z za- 
ciekawieniem oglądali budynek i zapozna- 
wali się z jego rozkładem. Na stanowisko 
marszałka Senatu jest obecnie wysuwana 
kandydatura b. marszałka Sejmu p. Śwital- 
skiego, Kandydatura ta ma wielkie szanse. 
Poza naradą na Zamku w sprawach polityki 
zagranicznej. obradowno również nad pla- 
nem gospodarczym, opracowanym i przed- 
stawionym przez b. ministra Kwiatkowskie- 
go. Przedyskutowanie i zaakceptowanie te- 
go planu ma związek z załatwieniem prze- 
silenia rządowego. Realizacja bowiem planu 
gospodarczego przypadnie rządowi, który 
przyjdzie do władzy po obecnym gabinecie. 


O OWOC EC OC W COC 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 2 października (Telet.). Giet- 
ła dewizowa: Peleja 89.72, Holandja 359.50 
Londyn. 26.04. Nowy Jork 5.39. Paryż 
55.01, Szwajearja 178.20, Włochy 43.88, — 
Dolar prywatnie 5. 32, rubel złoty 4.73. da 
lar zloty 9.03 marka niemiecka 149.00: funi 
szterlingów 26.06. 

Papiery procentowe: Budowlana 40.72; 
stalilizacyjna 62.00,” premjowa dolarowa 
52.00. konwersyjna 68.000. dolarowa 80.00, 
kolejowa konwersyjna 59.50: Bank Polski 
01.75, Dillonowska 89.50. śląska 70.50. 


NAPADY BANDYTÓW NA DROGACH. 
Warszawa, 2. 10. (Tel. Na szosie pod wsią 


Komisja te przeprowadzi wizję lokalną w spa Dąbrówka kolo Garwolina na jadących furą na 
lonym budynku Muzeum Zoologicznego, Pu jarmark handlarzy napadlo 4 zamaskowanych 
żar wykazał, że kompleks budynków uni- | bandytów, którzy stororczowałi jadacvch i zra- 
wersyteckich nie posiada dostatecznych u-| bowali 110 zł Policja prowadzi oblawe celem 


rządzeń przeciwpożarowych, i schwytania bandytów. 


SFr. 


a 


AGATA CHRISTIE 


Niebezpieczny don. 


Tłumacz. z angielskiego Z. Skolimowskiej. 


W owej chwili wszyscy ujrzeliśmy uję- 
tą w ramy drzwi zjawę w białych zawojach: 
Nick Buckley! 


Postepowała wolnym krokiem. w mil- 
czeniu. ruchem powiewnym  eterycznym. 
który stwarzał złudzenie postaci nieziem- 


skiej. Cóż za niezwykłą artystke mógł hvł 
świat w niej podziwiać! 
gdyś wystawić jakąś sztukę w .„Niebezpiecz 
nym Domu“ i grać w niej główną, rolę, Od- 
grywała ją teraz doskonale i jestem przeko- 
nany, że z całej duszy rozkoszowała się tą 
chwila. Pesuwala się - wolno. gdy nagle 
przerwano milczenie: 

Z fotela na kółkach, obok mnie. rozległ 
się zdnszóny okrzyk. pan Croft wydał jakiś 
bełkot, Challenger zaklął z cicha, Karol Vy- 
se pchnął krzesło. Lazarus pochylił się na- 
przód. Jedna tylko Fryderyka się nie poru- 
szyla, ani żadnego nie wydała dźwięku. 

W tej chwili przeraźliwy wrzask rozdarł 
nasze wszy, Ellen skoczyła z krzesła. 

— To ona! — zawyła. — Ona wróciła, 
ona chodzi! Ludzie otruci zawsze chodzą po 


Nick pragnęla nic- | 


„GŁOS NARODU” z 3 października 1985. Nr. 270. 
Cichy trask i światło zabłysło. Nie zw ażając na hałaśliwe protesty pani | twarz ofiary, wyrwał mi się okrzyk. 
Poirot, pośrodku widzów uśmiechał się — Twarz, twarz, którą widziałem w 
zadowoleniem reżysera udanej sztuki. ale: — panie i panowie! Prze tdk, wam | oknie! 


Gick. w białych draperjach stała bez ruchu] znaną, niczwykle sprytną oszustkę. Wiemy 

na środku sali. Pierwszą Fryderyka wycią | iż samochód, którym udało się jej uciec że 

gnęła rękę. by się dotknąć swojej przyja” | swemi wspólnikami. uległ katastrofie, przy- 

ciólki. czem Millv Merton doznała uszkodzenia ko- 
- Nick. ezy to ty naprawdę! — zapyta- | ści pacierzowej, co jednak nie odebrało ani- 

ła z westchnieniem. muszu tej pani. Macie moi państwo prawdzi 
Panienka się zbliżyła wybuchając śmie-| wą artystke przed sobą. ś 

chem, "'— A zatem testament był sfałszowany? 
— Tusk, to naprawde ja jestem. A terazi zapytal Vyse nieco zdziwiony. 

dziękuję pani Croft za wszystkie przysługi| | __ jfa sie rozumieć — odzekła Nick z 

oddane memu ojcu. obawiam się jednak, że; pogardą. — Chyba nie przypuszczasz, abym 

nieprędko będzie pani mogła korzystać z doj napisała tak niedorzeczny testament. ..Nie- 


st S U 
brodziejstw mego testamentu! bezpieczny Dom“ przeznaczyłam tobie a ca! 


| Był to rzeczywiście osobnik, który nas 
— Mój Boże, mój Boże. — dyszała wino | ją reszte Frvderyce. 


śledził poprzedniego wieczora. Poznałem z0 
bez. wahania. Chociaż się myliłem, przypisu- 
jąc mu wygląd nadnaturalny, opłakana po- 
wierzchowność tego ludzkiego łachmana, u- 
sprawiedliwiała całkiem moje pierwsze wra- 
żenie. 

Jego sina twarz, wyglądająca na maske, 
nosiła piętno upadku, można było mniemać, 
że dusza tego człowieka dawno go puściła. 
Po bladym policzku płynęła struga krwi. 

Fryderyka wstała, opierając się o krze- 
sło, Poirot podszedł do niej. 

— Qzy pani zraniona? 

Potrząsnęła głową przecząco. 

— Nie. kula musnęła tyłko me ramię. 

Lekkim ruchem odsunęła Poirota i po 
chyliła się nad nieznajomym, który otwo= 
rzył oczy w tej chwili: 

— Tym razem cię trafiłem, — mruknął, 
poczem zmienił głos nagle, przybierając ton 
dziecka: 

— Och. Fredo. nie chciałem ci zrobić 
nic złego, nie chciałem... Byłaś zawsze taka 
dobra dla mnie! 

— Nie trap się, 
obok niego. 


A. 


wajczyni, wiercąc się na fotelu. — Bert za- 7 : 2. 1 $ 
ARTE A ak : 5 , temi słowa skierowała s tron 
bierz mię stąd, zabierz, Moje dziecko to był z r gło ami Ski rowała A EOT 
BIE Aa i przyjaciółki, gdv nagle błysk zajaśniał w 
4 dei Ma | oknie. świsnęła jedna. druga kula poczem 
gw „M rozległ się stuk padającego ciała na dworze. 
"i Na ramieniu Fryderyki ukazało si ki 
ARE P ET EE: a ramieniu Fryderyki u ię wąskie 
„ Drzwi się otwarły ponownie i jakiś czło” | pasmo krwi. 
wiek wsunął się tak cicho. że go nie usły- 
szałem. Ku memu zdumieniu poznałem w 
nim Jappa. Zamienił porozumiewawcze Spoj 
rzenie z Poirotem i z rozjaśniona twarzą skie 
rował sie ku pani Croft, nie wiedzącej już 
gdzie sie podziać, 
— Ho. ho. — zawołał Japp. — Spoty- 
kamy sie znowu. Daję słowo Milly Merton, 
moja stara znajoma! A więc urządzamy da- 


— odpawia młoda. dziew 


ROZDZIAŁ XV. 
„J“. 


Strzały tak szybko nastąpiły po sobie, 
że nikt nie mógł zrozumieć co się stało. Poi- 
rot, z głośnym okrzykiem wyskoczył przez 
okno, za nim Challenger. Niebawem wrócili 
niosąc bezwładne ciało mężezyzny., i złożyli 


— odrzekła klękając 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


śmierci. Tak. to ona. to ona, lej nasze dawne sztuczki! je na dużym fotelu skórzanym. Ujrzawszy 
URSO N = TE 
Komornik —— - | ET E AAAA 
Sądu grodzkiego 1 4 + + —0© Pierwszorządna N SNACI ANANE 


w Krakowie 
Rewiru VIL 
wl. Garncareka 9. 


Sygnatura: VII. Km. 1991/34. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 
Na podstawie art. 602 k. p. e. p?daje do 
publicznej wiadomości, że dnia 22. 10, 1935 r. 
o godz, 10. w Krakowie, przy ul. Fiłsudskie- 
go Nr. 38. odbędzie się licytacja ruchomości, 
esiadających się z urządzenia i>neweg, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 4.064. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 28 września 1935 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII, 
1 (— Jan Zimowski. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie. 
Rewiru IX. 
Al Słowackiego 34. 
Dnia 18 września 1985. 


Sygn. IX. Km. 952/35, 


Obwieszczenie 

Komornik Sadu grodzkiego rew. TX. w Kra- 
kowie Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX. Km. 
952/35 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 5. października 1936 od godziny 10-tej 
w Krakowie przy ul. Składowej nr. 22. sprze- 
dane zostaną: prasa ekscentryczna „Weingar- 
ten“, stoły ginekologiczne, poduszki do łóżek, 
parawan żelazny, wózek, bufecik żelazny. ma- 
szyna do pisania, szafki, stoliki, fotel i t. p. 


Komornik Sądu grodzkiego rewiru IX. 
(—) Bronisław Schwertner. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru XI. 
ul, Zyblikiewicza 9. 
Sygnatura: XII. Km, 1508/34, 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru XU., mający kancelarję w Krakowie, 
ul Zyblikiewicza Nr. 10. na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 11 października 1935 r. o godz. 12—14 
w Krakowie Podgórzu ul. Przemysłowa Nr. 2. 
odbędzie sie licytacja ruchomości, należących 
do firmy Max Sinaiberger i Synowie w Kra- 
kowie Podgórzu, Przemysiowa 2, składających 
się z walców rotacyjnych, beczek rotacyjnych, 
pras do wygniatania, wag platformowych, wag 
przenośnych, maszyn do pisania, kas ognio- 
trwałych, biurek amerykańskich, aparatów te- 
lefonicznych. maszyny parowej, maszyn dyna- 
mo, kotłów parowych. maszyn do sztosowania,' 
maszyn do blanzerowania. maszyn do falcowa- 
nia, kotła do napalania, wentylatorów. urządze- 
nia śłusarni. urządzenia elektrycznego i t. p. 
na rzecz Bómizche Union Bank w Pradze. 

Ruchomości można oglądać w dnin Heyta- 
ch w miejscn i czasie wyżej oznaczonym. 


Kraków. dnia 27. września. 1935 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru NII. 
Juljusz Goldberg m. p. 


poz PA 


Wydawca za „Głos Narodu“, 


Na październikowe nabożeństwa Różańcowe 
piękne czytanki 


TRIUMF MARJI“ Królowej Różańca Świętego 


przez KS. Dr. Władysława Kuca 


w cenie 1:50 zł. z opakowaniem i przesyłką do nabycia 
w Urzędzie paraljalnym w Bochni. 


Pracownia Obuwia 
WŁ. KOWALCZYKA 
KRAKÓW 
ul. Zwierzynłecka 5. 
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich. 


zukajcie zdrowia w 
kręgarstwie! Polecam 
książki: Kręgarstwo 4 zł, 
Sztuka Kręgarstwa 2.50, 


Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu to- 
warów spożywczo-korzennego 


WIN, WÓDEK i DELIKATESÓW, oraz OWO- 
CÓW, KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH 


w wielkim wyborze po przystępnych cenach 
poleca: 


KAZIMIERZ BARYOSZEWSKI 
© KRAKOW, ULICA FLORJANSKA 49 4 
| | Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. | | 


w AE O O eee 
- Tam, gdzie skupiają się nici polityki abisyńskiej. 


> 
+ 


Kręgarstwo naj. 2.50 Adres 
Ks. Pawłowski. Adamy p. 
ni k. Lwowa. 


Dyha 


Z: "ZAEMGICKI .- 


(rekaw F'iMarjaker2; Tel125 l 


„WIEDZA 


Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14/1: 


prowadzące ustne lekcje na kur- 
sach zbiorowych w Krakowie, 
oraz przygotowujące w drodze ko- 
respondencji, zapomocą przystęp- 
nie i wyczerpująco opracowanych 
skryptów, programów i tematów, 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 
1935/36 na: 
1. Kurs maturyczny gimnazjum. 
la. Kurs matnryczny półroczny 
repetytoryjny 
2. Kurs średni do egz. z 6-ciu 


Ministerstwo spraw zagranicznych w Addis Abebie, w Abisynji, gdzie teraz wre praca 


całą dobę. 
r61r6-x%1n01r%1)% 


Ja Saździernifk! 


BOCHENEK J. DR. X., Chrystus w Parafji tom I. zł. 3.60 3. Kurs niższy w zakresie I. i II 
MM „ 3.40 kl. gimn. nowego ustroju. 

GRIGNON DE MONTFORT, O doskonałem nabożeństwie do 4. Kurs 7-miu kl. szk. powszech 

Najśw. Marji P. „ 3— KE Ę Te kursów AR 
KOLIPIŃSKI ST. X. DR., Krótkie rozmyślania różańcowe m CZU uc o osuple) rez jatena e 
ŁACIAK B. X., Zdrowaś ' Marjo czyli nauki ku czci Najśw. M. P. „ 3— EA, A dt opomina 
MONSABRÉ ibs J. O., Rozważania różańcowe „ 4.80 egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol- 
NALEŚNIAK T. O., Wykład tajemnic różańcowych „ 3.50 nego postępy uczniów. 

K Za przyczyną Marji — Przykłady opieki Kró- Wyktadają „yin sity fachowa. 

lowej Rożańca Św. opr. t. „ 4.50 
NALEŚNIAK T. O., Za przyczyną Marji — Przykłady opieki Kró- 

lowej Różańca św. opr. t. II. „ B= i Ra 
PISKORZ J. X. DR., Bogarodzica — Nauki o Najśw. Pannie IAI ., 8.— ŁAD 
Święty Różaniec » 2 ZAK 
ŻUKTEWICZ K. M. O., Królowa Różańca Św. w Kościele i w Polsce „ 4.5 ARTYS TYGZNO-DE KORAGYJ NY 

Na tej dolinie łez — Rozważania Różańcowe „ 1.50 wykonuje: 


Reklamy świetlne, napisy, litery metalowe, 
szyldy szklane złocone, monogramy, złoce- 
nia ornamentów na jedwabiu (chorągwie) 
malowanie figur i złocenia ornamentowe. 


Księgarnia Krakowska- Kraków, ŚW. Krzyża L. f Lakiernictwo budowlane salonów mebli itd. 
4 Jau Pstykiewicz, Kraków, ol. św.Jana 26 m. 2. 
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Ske z ogr. odnow. K. Holeksa. aa oe Holek a eE ar aaa D Józ: odnowiedz. Dr Józef s Warnhalawski. Dr Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. adażre R. Fork. * | 3 1 


poleca: 


i 


